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ROK XVIII. 
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Cena egzemplarza 20 groszy: 
POZ NEWYREME TIK 


Wroga demonstracja Niemiec wohec Polski. 


Berlin zrywa rokowania handłowe z Warszawą. 


Warszawa, 10.2 (w) — Pierwszym kro- 
kien dyplomatycznym nowego rządu Rze 
Bzy niemieckiej dra Marxa, będącego 
przedstawicietem wojującego nacjonałiz- 
mu nismieckiego, jest zerwanie rokowań 
handlowych z Pełską. Stało się to nagłe i 
w zgoła mebywalych formach. 


TELEFONICZNA ODMOWA. 


Na dzień 9 łutego 1927 na godz. 11 ra- 
no wyznaczone było na zasadzie porozu- 
imienia między połską a niemiecką delega 
ciami handłowemi posiedzenie komisji 
tla spraw osób fizycznych i prawnych. Te 
goż samego nia na 40 minut przed wy- 
znaczonym terminem posiedzenia, niemiec 
ki przewodniczący komisji zawiadomił te- 
lefonicznie przewodniczącego polskiego, 
że posiedzenie odbyć się nie może i że na 
wet nie można brać pod uwagę żadnego | 
terminu dla nowego posiedzenia. 


BEZCZELNY WYBIEG. 


W ślad za powyższem zawiadomieniem 
Mama berlińskie zawiadomiły w sposób 
półoficjałny, że w polsko - miemieckich 
rokowaniach handlowych zaznaczyły się 
trudności i to mianowicie tak ze względu 
ną dojście do skwtku w ostatnich czasach 
wydalenia 4-ch obywateli niemieckich z 
Polski, jak i ze wzgłędu na to, że przy ro 
kowaniach nad sprawami wjazdu, pobytu 
i osiedłania, pomimo wszystkich usiłowań 
ETA me zbłiżono się do porozumie 


Mak bezczełnym jest ten wybieg, świad 
czy sprawa owych 4 obywateli niemiec- 
kich, funkcjonarjuszy śląskich kolei. O- 
trzymali oni zezwolenie przyjazdu do Pol 
ski ma z góry określony przeciąg czasu, 
poczem ich nie wydałano z Polski, lecz ze 
względu na kryzys gospodarczy na Siąsku 


nie przedłużono im czasowego pobytu w ; 
Polsce. Bezczelność niemiecka uwypukli ; 


się, jećli się zważy, że rząd niemiecki na 
tych samych zasadach wydaia tysiące ro 
botników rolnych, nawet oddawna osia- 
iłych w Niemczech. 


PRÓBA SZANTAŻU. 


Odnosi się wrażenie, że rząd niemiecki 
przybrał w rokowaniach z Połską groźną 
podstawę chcąc wymusić na Polsce ule- 
głość wobec żądań niemieckich, a z dru- 
siej strony wywołać wrażenie, że winę 
zerwania rokowań ponosi Połska. Dlatego 
też rząd niemiecki działa w myśl z góry 


uicżonej reżyserji. I tak — zdaje się — 


ua piątek 11 bm. zareżyserowano posie- 

dzenie gabinetu Rzeszy celem „„rozważe- 

nia kwestji zerwania rokowań z Połską 

wobec odrzucenia przez Polske zażalenia 

precie jak podaje prasa herfiń- 
a. 


CZEGO ŻĄDAJĄ NIEMCY? 


Według oświadczeń ze strony polsn.cj 
delegacji zerwanie przez rząd niemiecki 
łest niespodzianką, nieuzasadnioną dotych 
tzasowym przebiegiem rokowań. W szoze 
zólności żądania. niemieckie przedstawia- 
lą się następująco: 


KINO „OAZA“ 


Dziś 1 dni następnych. 


„Malajska Krew“ 


na ad payenologi ena 
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| 1) Mimo. że polska delegacja przyzna- 
ła Niemcom prawo wjazdu dła wszystkich 
obywateli niemieckich na podstawie klau- 
zuli nmijwiekazego uprzywilejowania, zażą 
dala delegacja niemiecka daleko idącej 
gwarancji dla pobytu 3-tygodniowego. Ze 
strony polskiej oświadczono, że w żadnym 
traktucie handlowym , ani polskim, ami 
niemieckim, niema umownie uregulowane 
go okresu ważności wizy, że dalej dzie- 


siątki tysięcy wiz, które udzielity konsu- , 
laty polskie w Niemczech niemieckim o- I towych stsunków wabec obywateli niemie 
bywatelom bez najmniejszych trudności i | dkich. mimo istniejącego obecnie konflik 


z daleko idącą gotowością, są wyraźnem 
zaprzeczeniem Wa uzasadnienia faktycz 
nogo tego postulatu. 

2) Delegacja niemiecka zażąduła dalej 
umownego zobowiązania się ©0 do formal 
ności paszportowych, zaleconych w tzw. 
protokule genewskim z dnia 26 maja 1926 
roku. Również i tego postulatu nie regu- 
luje żaden europejski traktat handlowy. 
A polskiej strony dostarczono dowodów. 
że Polska w sprawie wzajemności paszpor 


Pół miljona dla Zagłębia Dąkbrowsziego 


NA BUDOWĘ PIEKARNI MECHANICZNEJ. 


Warszawa, 10.2 (Tel. wł.) — Z ogółnej 
sumy kredytów przyznanych na akcję me 

| chamicznej piekarni B.G.K. przyznał na Za 
; głębie Dąbrowskie około pół miljona zło 
| tych, dla Zgierza 100.000 zł., Żyrardowa 


Wam FA UA * 


gencji telegralicznej litewskiej „Elta“ na 
komitecie ekonomicznym Ligi Narodów 
omawianą mą być sprawa Spiawu drzewa 
polskiego Niemnem. 


10.000 zł., Częstochowy 60.000 zł. 

„ Kredyt otrzymają te ośrodki przemy- 
siowe, gdzie są rozwinięte sllnie spółdzie! 
nie spożywców. 


Bez zgody z Polską 


LITWA NIE OTRZYMA POŻYCZKI. 
Genewa, 10.2 (Tel. wł.) — Według a- | udał się do Londynu w sprawie zaciągiię 


cia pożyczki w wysokości 6 miijonów fun 
tów szterlingów. Sfery finansowe w Los- 


tu eelnego, liberalnie postępowała i ża 
datego Niemcy nie mają powodu do do- 
nagania się gwaraneyj, któreby wybiega- 
ly poza nomnalny zakres europejskich trak 
tatów handlowych, 

Półoficjalne oświadczenie niemieckie 
wskazuje na to, że także w spmawach ta- 
ryfowo<elnych nie doprowadziły rokowa 
nia ostatnich miesięcy do jakiegokolwiek 
zbliżenia. W tej sprawie zaznaczyć nale- 
ży, co następuje: jest istotną prawdą, że 
rokowania taryfowo-celn" me wykazały 
wybitniejszego postępu, Stan ten jednak 
znajduje swoje uzasadnienie w tem, że 
stroną niemiecka wyraźnie i to kilkakro- 


i tnie oświadczała, że nie może zapewnić 


4 


dynie wzależniły udzielenie pożyczki od u : 


Prazes litewskiego banku państwowego | nmem. 


Warszawa, 10.2 (Tel. wł.) — Prasa wie 
deńska podaje wiadomość o mającej na- 


do Pragi. 


Milowanie zbliżenia polsko-rzocho$-OWaCi ep. 


ZAMIERZONA WIZYTA PREZYDENTA MOŚCICKIEGO W PRADZE. 


jest definitywnie postanowioną. 

Faktem jest, że obecny Rząd Szuka 
dróg do zbliżenia obu państw. Widemym 
znakiem tego zbliżenia byłaby wizyta Pre 


Jak się dowiadujemy, sprawa ta znaj- | zydenta Mościckiego w Pradze i rewizyta 
duje się jeszcze w sierze projektów i nie | prezydenta Maesaryka w Warszawie. 


Militaryzacja policji. 


Warszawa, 10.2 (Tel. wł.) — Wedlug 
informacyj udzelonych przez sfery rządo 
we militaryzacja policji polegać będzie 
na przygotowaniu policji do obrony prze- 
ciwko lotnietwu i gazom trującym. 

W ten sposób dokonana militaryzacja 
nie oznacza, aby stanowisko komisarzy 
policyjnych obejmowali oficerowie armji 
czynnej. 


Przychyina ocena Życzeń ły- 
dowskich w sprawie niedzie;. 


Warszawa, 10.2 (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
komitetu rzeczoznawców do spraw mniejszo- 
ści narodowych omawiano sprawę niedzielne 
go odpoczynku. Istnieje tendencja uznania 
życzeń żydowskich, aby w pewnych godzi- 
nach w niedzielę sklepy mogły być otwarte. 

Celem omówienia tej kwestji postanowkomo 
porozumieć się z przedstawicielem Ministe- 
tjum spraw wewnętrznych i przemyslu į han- 
dla. 


stąpić nońróży Prezydenią Mościckiego . 
i 
| 
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WOJEWODA MANTEUFEL w STOLICY 


Warszawa, 10.2 (Tel. wł.) — Bawi tutaj 
w sprawach służbowych wojewoda kie- 
lecki p. Mantenfel, 
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Obniżenie stony dyszontowe!. 


Warszawa, 10.2. (PAT). Rada Banku Pol- ; _ PATH By n 
skiego ofedżyła poczynając od dnia 11 Iute- ; szer poziedzemu akcjonarjizy 


go roku 1927 oilejalną stopę dla dyskonta 
weksli z 9 i pół proc. ma 9 proc., zaś stopę 
zastawną dla pożyczek terminowych į otwar- 
tego kredytu z 11 proc. na 10 i pół proc. 


Reznadanie się Klubu Pracy. 


| regulowania spławu drzewa polskiego Nie : 


rukowaniom taryfowo - celnym postępu 
o ile sprawa wjazdu, pobytu i osiedlenia 
nie będzie przedmiotem caikowicie uregu 
lowanym. 

Z powyższego wynika, żo powodów 
przerwy nie należy szukać w zakresie Sde 
mych rokowań handłowych. 


PODJUDZANIE PRASY NIEMIECKIEJ. 

Berlin, 10.2 (Teł. wł.) — Prasa berliń- 
ską poswięca obszerne artykuty sprawie 
zerwasna rokowań handlowych polsko- 
niemieckich. We wszystkich pismach utrzy 
many jest stan napastiiwy i chęć przypię- 
cia Posce winy zerwania roxOWar. 

„Deuische Teges Zeitung wareścil ar- 
tykuł wstępny wprost pre ,ezujący, pe- 
łen zjadłiwości pod adresem Połski i do- 
wGdzacy że zerwanie nastąpiło skutkiem 
megałomanji Polski, na punkcie jej zna- 
czenia połtycznego. 

Jeden tyiko „Vorwarts* omawia w to- 
nie umiarkowanym becns utrudnienia 
w rokowaniach i zastanawia się nad sta- 
nowisziem delegacji niemieckiej, zapytu- 
jąc czy dobrze uczyni rząd niemiechni, zry 
wając rosowana, z powodu prest! igeʻu dy 
plomatyczcego. Dziennik uważa sprawę 
wydalenia za małej wagi i jest zdania, że 
to nie może być powodem do napręzania 
stosunków, gayż osoby wydałone z Gór- 
nego Siasia nie były stale w Hoisce za- 
mieszuaie, niaiy tylko czasowe pozwołe- 
nie pobytu, które upiyngio i nie było prze 
dlu:one. 


walne zebranie akcjona- 


rjuszy banku 1”0.8K.Z0. 


Warszawa, 10.2 (Teltw.) Poseł Śmiarowski | 


z Klubu Pracy, którego dłuższy czas nie bylo 
w Warszawie i złożył na ręce prezesa klubu 
p. Kosoiałkowskiego zawiadomienie o swojem 
wys'qpieniu z Kiubu, ponieważ nie sokidary- 
zuje się ze stanowiskiem kiubu, zajętem w 
ozasie głosowania nad wydaniem posłów e1- 
dom. 

W ten sposób po wystąpieniu posłów Thu- 
gutta, Chomińskiego i $miarowskiego w Kin- 
bie pracy pozestało 4 posłów i 4 senatorów. 


Kurs dolara w Warszawie 


Warszawa, 10.2 (Tel. wł.) — Kurs dola ! 


ra w dniu dzisiejszym oficjalnie wynosił 
8.92 nieofiejałnie 8.93. Obrót ogólny į 
400.000 zi. dol. pokrył B. Polski. 

Poszukiwana 5 pr. pożyczka konwerzyj 
na. 6 pr. pożyczki dolarowni Frakio ma- 
teriału. Akcje siabiej. 


Warszawa, 10.2 (Teci. wł.) — Na dzisiej 
Banku 
Polskiego rozegrałą się slna walka o 
miejsce w Radzie nauzcrezej, a miawowi- 
cie na miejsce dr. Bojańskiego i śp. Romu- 
alda SliMe:czarskiego, którego zastępował 
p. Seytel. 

Lewiatan wysuwał kandydatrrę dr. 
Waciawa Fajansa, pudczas gdy wietkcpoł 
skie ziemiaństwo i przemysł ziem zaciio- 
dwch wysuwaty kandydaiurę dr. Stani- 
sawa Kariowskiego. 

Wybranym zosiał p. Stanisław Kariow 
sii prezes Związku spoiek zarokkowych i 
p. Rapacki prezes usgarszccyj spoidziel- 
czych. W ien sposób p. Seytel wəzədi j2- 
ko zastępca, a kandyaatira dr. Fajancą w 
padła. 

Walne zgromadzenie atcjonarjuszy Ben 
ku Polskiego odhylo się pod przewodzie 
twem prezesa Bamnu p. Stanisława Kar- 
pińskiego. Po wyczerpaniu Gystuzjł Wal 
ne Zgromadzenie akcjcnarjuszy jedaoglo 
śmie uchwaiiy zatwierdzenie spraworda- 
nia za rox 1926 wraz z hiiansowym rachum 
kiem zySu i ztrat i projektowanym po- 
działem zyseu--Zysk za ro: 1926 wynosi 
16,569,53c,-2 ziote. Na dywidendę wy- 
dzielono 10 proc. kapitalu zakiadowego 
to jest 1C miljonów złotych, 


PRZEGLĄD PRASY 


Bilans siedmiu lat. 


W dniu 10 b. w. t. j. wczoraj minęło 7 lat 
od dnia cbijęca imieniem Polki wybrzeża 
morskiego przez gen. J. Hatlera. Uroczystość 
ta zostanie na zawsze jesnięluą w dziejach 
Polski. W dzień 10 lutego 1020 r . gen. Hal- 
ler rzucił w Pucku piegwień w fale monkie 
na znak zaślubin Polski z morzem, a w dniu ' 
następnym po raz pierwszy od paru wieków ; 
pojawiła się nal wodami. Bałtyku polska 
bandera na skronie! łodzi rybnickiej. 

Przypeminaiąc te rocznicę „Qazeta War- 
szawska* podaje bistor dorobku, jaki Pol- 
ska. ociągnełi 03 czasu rej rocznicy w prze- 
ciągu siedmiu lat. Zaznaczywszy wrogi 6!0- 
sunek do Poiti Gdwiełai, klórago port po- 
nadto Polsce nie wystarcza, porty zaś w Pu- 
cku ¿ w Helu są zbyt małe, tak opisuje dzin- 
łalność polską okolo stworzenia Toiskich por 
tów i polskiej marynarki: 

— W Pu:ku i w Helu. Musianc etworzyć 
choóby sztucznie miejsce wypadowe dla 
polskiej ekspedycji gospodarczej — z- 
ereto więc budować port w Gdyni. Dzić ro , 
boty przy tym porcie są o tyle posunięte, | 
ze można jnż częściowo korzystać z niego. | 
m zarazem spodziewać mię, 4 w bardzo 
krótkim czasie zustamie om wykończony. 
W ten sposób po siedmiu latach powada- ; 
nia własnego wybrzeża wchodzimy w okres i 
pewnego uniezależnienia się od Gdańska, 
to prawdopodobnie wplynie dodatnio na 
stosunek wokiego miasta do Polski z ehwi 
lą, gdy straci ono monano! naszego handlu 
morskiego. 

Oprócz Gdańska i Gdyni, przez które idą 
towary z Poleki i do Polski, zaczyna wysu 
wać się jake port dostępuy dziś dla mniej- 
szych okrętów, leżący nad Wisłą Tczew. 
Potrzeba tylko dołożyć trochę pracy i əta- 
rań, aby usunąć pewne mielimy, a port 
tozawski bedzie mógł w daleko większej 
Mości niż dotąd wywozić polski węgieł do 
krajów bałtyckich. W taj dziedzinie więc 
608 niecoś zostało dokonane. 

Daleko gorzej, do ostatniej prawie chwi- 
á, przedstawiala się sprvwa polskiej ma- 
cysarki handłowtej. Dopiero w tstopadzie 
roku ubiegiego następuje i na tem polu 
pomyślny zwzat. Konsorcjum węglowe Wi- 
sła--Bałiyk nabywa w tym  micsiącu 
40.000 tou Echterów i bolowników, a bez- 
neośrednio potem, powstaje paetwowe to- 
warzyctwo żegingi rosporządzające 14.000 
ton. Są to statki towarowe, a nadto budują 
się dwa statki pasażerskie. Pertraktacje } 
prowadzone przez Bank gospodarstwa kra- ; 
jowego. zdają eie też bliskie końea. Je- | 
steśmy więc prawdupodobnie w przededniu 
powstania nowego towarzystwa Żeglugi, 
którego okręty miaiyby za zadanie podtrzy 
mywznie stosunków handlowych z kra- 
ami, położonemi nad morzem Śródziem- 


nem. 
Początek jest już zrobiony. Nałcży czekać, 
rychło dobry przykład pociągnie za scha 
innych. 


Ohydne oszczerstwa „Naprzoda' 


W numerze niedzielnym „Naprzodu“ uka- 
zał się artykuł p. t. „Psi język”, zobydzają- 
oy gen. Rozwadowekiego. Autor artykulu po- 
wołuje się na wspomnienia jakiegoś  księ- 
dza (!) z jednej z pawadji krośnieńskich, któ- 
ry rzekomo jako atumn był guwernorem dzie- 
ci połpułk. Rozwadowskiego. Otóż w czasie 
jekicjś uroczystości ów alma 

wy zapomnial, czy też nie znał dobrze 
języka niemieckiego, wyułosił parę ełów 

w języku polskim. Przerwał mu p. Roz- 

wadowski i odezwal się w te słowa: 

„Bitte dicso Humdesgprache ia meinem Hau- 

se niobt zu bentitzen*. (Proszę w mym do- 

mu nie używać tego piego języka!). Mo- 

temy na żądanie podać nazwieko tego 

księdza. 
„l. Kw. Coiz.*, który to mesłychane o- 
ezczemtwo natychmiast napiętnował, zażą- 
sia” ol redukcji „Naprzeju. by podała naz- 
wisko tego „ksędza”, „Naprzód” odpowiada 
na to bezcze'nem milczeniem. Ani nie wymie- | 
nia fikcyjnego „kmiedza”, ani nie odwoluje 
potwarzy! 


) 
ETER "TUFNEPRI PYJĄ 4Y6710% SITWTW "© waza 
EXPOSE WICEPREMJERA BARTLA. 
Warszawa, 10.2. (Tel. wł... W piatek zabie $ 
rze głos wicepremier Dartel, który między | 
fnnem: poruwy eprawe rokowań hando- | 
wych polsko - niemioskiah. 
Możiiwe, ża w piątak rorpacznie de gloso- 


mamie j rzkołiczone zostałoby w sobotę. W | bony ustały wczoraj po godzinie 10 wieczo- jį 


poniedziałdk i wtornk zakończone zostalo- 
hy 3 czytanie. poczen wastani dłuższą przer- 
wa w obnańirh. 


„KURJER ZACHODNIE, — piątek 11 Intero 1927 roku. 


W. 4f. 


$. T p. 


JOZEFAT 


CHORZELSKI 


po dlugich i ciężkich ciernien ach opatrzony Sw Sakramentami zasnął w Bogu 


w dniu 9 lutego 1927 r. przeżywszy lat 68, 
Wyniesienie zwłok z domu żałoby przy ul. Piłsudskiego 14 na cmentarz 
miejscowy nastąpi w dniu 11 lutego br. o g 3 pp Nabożeństwo żałobne odbę- 
dzie się w kościele parafialnym w dniu 12 lutego b. r. o godz. 8-ej rano. 
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Ponrażeni w smutku żona I $yn. 


"322 posiedzenie Sejmu. 


PRZEDMIOTEM DYSKUSJI DZERAŁALNOŚĆ MINISTERJUM REFORM ROLNYCH. 


Warszawa, 10.2 (PAT) 322  posiodzenie 
Se'mn z dnia 10 lutego 1927 r. Izba przystą- 
piła do dalszej rozprawy nad budżetem Mi- 
nisterjum reform rolnych. 

Poseł Marciniak (Ch. D.) wskazujo na wiel- 
kite wymagania w zakresie wykonywania re- 
formy rolnej, Klub mówcyogłosować będzie 
za budżetem. 

Poseł Sochacki (Frakcja komunistyczna) 
skarży się na wzmocnienie faszystawukich o- 
sadników na Kresach. Poseł Maiinowski (Wy 
zwolonie) zapatruje się pesymistycznie na 
sprawę przeprowadzen'a reformy rolnej, przy 


| czem oświadcza, że stronnictwo mówcy gło- 


sować będzie za budżetem. Poseł Okoń (Ra- 
dykalne stronniotwo chłopskie) skarży się 
na pokrzywdzenie ludu przy parcelacji w cea 
dmictwte, w otrzymaniu kredytów i t. d. Po- 
se Wojtowicz (Str. chłopskie) wynosi re- 
zolucję, domagającą się nowelizacji nastawy 
o reformie rolne! w tyan sensie, aby przy part- 


celacji rywatnej właściciel wkładał kaucję, 
zabezpieczającą dokonanie parcelacji oraz, 
aby rozpoczęte parcelacje były z urzędu do- 
kończone. 

Pan minister reform rolnych prof. dr. Sta- 
niewicz odpowiadając na zarzuty powtedzfał: 
że wiele zarzutów jest słusznych, ale aajprzód 
trzeba było uregulować rzeczy ogólne, podsta 
wowe, a dopiero późńiej przejść do szezegó- 
łów. 


Pod uwagę brane Są nietylko interesy lu- H 


dności polskiej, ale całej ludności. Liczne 
listy dziękczynne z Kresów wschodnich są 
świadectwem polepszenia się sytuacji. Odpo- 
wiadając na zarzuty, iż Rząd Piłsudskiego nie 
myśli o reformie rolnej, p. minister stwie dził, 
iż w pierwszym kwartale 1926 roku na refor- 


| mę rolną przyznano 3 miljony zł., a w pierw- ; 


Szym kwartale roku hieżącego 11 miljonów 
| złotych. 


Kolej daje dochody. 


DYSKUSJA NAD BUDŻE cv MIN. KOMUNIKACJI. 


Wasszawa, 10.2 (Tal. wł.) Następnie izba 


przystąpiła do rozpatrzenia budżetu Ministe- * 


jum komunikacji. Referent posel Ohądzyń- 


ski (N.P.R.) podnosi, że rok ubległy by? dla | 


koad polskich przełomowym. Po raz piew- 
szy z dochodów eksploatacyjnych pokryto 
wszystkie wydatki, opłacone renty i procenty 
pożyczki kolejowej. 

Wiożomo pewną sumę w nowe linje i u- 
rządzenia, a ponadto wniesiozu do Skarbu 
państwa 21.500.000 zł. W nowym roku bu- 
dżetowym koleje będą miały dość pomyślne 
warunki, gdyż intensywność ruchu trwa da- 
lej, a także po raz pienwszy od roku 1919 
kolcje rozpoczynają rok budżotowy z poważ- 
ną rezerwa kasową. Przedłożony budżet preo 
widuje, że w tym roku wpłynie z kolej do o- 
gólnego skarbu państwowego 36.5 m'ijonów 


2l. Następnie referent poruszył sprawę wy- i 


datków osobowych, które wobec wzrastają, 
cej drrożyzny musłałyby wzrosnąć. To po- 
ciągnęloby za sobą zmianę taryfy. 

Ks. poseł Kaczyński (Chrz. D.) zrełerował 
budżet głównej dyrekoji poczt i telegrażów, 
zaznaczając, iż mimo utworzenia osobnego 
Ministerjum Sejm nia otrzymał żadnego wnio 
| sku, któryby wprowadzał tę karekturę do bu 

dżetu. Opłaty pocztowe są o 75 proc. niższe 

zagranicz, mómo to poczty dają dochód. Wimie 
niu komisy. referent zgłasza szoreg rezolucyj; 
między innemi, aby Sejm 7.200.000 wpłacone 
przez poczty na rzecz bezrobotnych przezna- 
czył na budowę gmachu i ulepszenie pałą- 

czeń telegraficznych i telefonicznych, oraz 4- 

by wprowadzono sporządzanie protestów 

wekslowych przez urzędy pocztowe. Na tem 
obrady przerwano do godziny 4 popołudniu. 
s 


Sejm troszczy się o hezrohotnych. 


WNIOSEK O ZAPEWNIENIE POMOCY LEKARSKIEJ BEZROBOTNYM, 


Warszawa, 10.2 (PAT) — Sejmowa ko- 
misją ochrony pracy przeprowadziia dy- 
skueję nad wnioskami, zgloszonemi przez 
różne kluby w sprawie bezrobocia. Wnio 
ski frakcji komunistycznej komisja odrzu- 
cila, uznając je za demonstracyjne i agi- 
tacyjne. 

Zgodnie z wnłoskiem posła Rudnickie- 
go (Zw.L.N.) komisja postanowiła prosić 
p. ministra pracy i opieki społecznej o zło 
żenie w najbliższych dniach sprawozdania 
z prac nad nowelizacją ustaw socjalnych, 


a szczegółnie ustawy o kasach chorych. 

Referent poseł Puchałka (Ch.D.) zapro 
pomwal, aby przystąpiono do noweliza- 
cji poszczególnych części ustawy o bezro- 


botnych. Komisja stanowiska tego nie po- i 


dzieHia. Przyjęto natomiast rezolucję po- 

sła Kota (N.P.R.) wzywającą Rząd, aby 

zapewnił bezrobotnym i ich rodzinom, któ 

rzy popadli w chorobę pomoc lekarską i 
| lekarstwa. Akcja ta powinna mieć chara- 

kter pomocy doraźnej i winna być oparta 
| na funduszach państwowych. 


Zakończenie walk w Portugalji. 


SPRZECZNE WIADOMOŚCŁ 
Madryt, 10.2 (AW) Komunikacją kolejowa 


między Oportem a Lizboną została przerwa- | 


ną. Jedynie ruch lotniczy jest jeszcze utrzy- 
many. Wiadomości nadchodzące z Lizbony 
są sprzeczne. Wbrew uspakajającym kommi- 
katem rządowym załoga dwuch okrętów wo- 
jennych przoszłą ną stronę powstańców, Z 
drugiej etromy załoga okrętów, któce pozo- 
stały wieme rządowi operacjami urtyłeryj- 
skiemi wyrządzijy miastu wielkie szkody. 

Wedle miestwierdzonych wiadomości zbun 
towała się eskadra samołotów w Alarco i 
odleciała do Lizbony aby poprzeć ruch po- 
wstańców. 


ZAKOŃCZENIE WALK. 
Łizbona, 10.2 (PAT) Walki na ulicach Liz- 


rem z chwilą zajęcia arsenaht przez wojska 
rządowe. Przez całą noc panował spokój. 


| na ulicach miasta został częściowo z powro- 
tem podjęty. 

Odziały straży ogniowej pracują nad ust- 
Í nięciem leżących na ulicach trupów i gru- 

zów, 

Komunikacja z zagranicą jest bardzo utru- 

i dniona, gdyż bombardowanie uszkodziło sze- 
| reg kabli, 


W KRAJU SPOKÓJ, 

Madryt, 10.2 (PAT) Z Bihrałtaru odeszły 
dwa angielskie torpeiowce do Porto i jeden 
krążownik do Lizbony. 

| Powstańcy, którzy zajęli arsenał į główny 
i urząd pocztowy uniemożliwiając w ten Spo- 
sób wszelką komunikację, ostrzełiwani inten- 
! sywnie przez wojska rządowe poddal się w 
ciągu nocy. 
W całym kraju panuje spokój. Ofiarą te- 
wolucji padło wielu zabitych i rannych. 
Straty materjalne są bardzo znaczne. 


Dziś w zodzinach przedpołudniowych ruch $ 


Fantazje o polskich twierdzach 


Berlin, 10.2 (Tel. wł.) — Prasa niemie? 
ka powtarza doniesienie  ,„Koenigsberzet 
Ztg.“, jakoby rząd polski zamierzał wybit 
dować szereg fortyfikacyj na linji Narwi. 
rozbudować twierdze Toruń, Grudziądź. 
Chełm i umocnić nje Wisły od Gniewu 
do Tczewa itd. Zdaniem pisma królewie? 
kiego, Niemcy beda bezbronni wobec nie 
padu, jaki Polska przygotowuje. 

Wiadomości te maja zapewne na celu 
wywarcie wpływu na rząd niemiecki, by 
nie wypełnił zebowiązań paryskich o czę 
ściowem rozbrojenin Królewca, Alarmy 
o fortecach polskich (których wybudowa- 
nie kosztowałoby ogromne sumy i wyma- 
gałoby wielu lat) mają być  uspmawiedii- 
wieniem togo sabotażu uchwał paryskich 


WYSTAWA MALARZY WĘGIERSKICH 
i Warszawa, 10.2 (Tel. wł.) — Prezydent 
| Rzplitej przyjął posła węgierskiego, któ 
| ry prosił Prezydenta o przyjęcia protekto 
| ratu honorowego nad wystawą malarzy 


węgierskich w Warszawie, Prezydent przy 
jal protektorat. 

Swego czasu, gdy podobna wystawa 
malarzy polskich urządzoną była w Bu- 
dapeszcie protektorat przyjął prezyden. 
ortby. 


2 dzień ciągnienia loferji pań- 
| StWOWEJ. 


W drugim dniu ciągnienia 14-e] łoterji 
. państwowej wygrane padły: 
i 10.000 zł. — nr. 18149. 
5.000 zł. — nr. 43745. 
3.000 zł. — nry 2518, 54890, 62034. 
2.000 zł. — nry 25161, 67805. 
1.000 zł. — nry 10806, 32267, 40460. 
43946, 46923, 17870. 
(Mniejsze wygrane podamy jutro — 
Red.) p 


 Wlasomości ze stolicy, 


| SZLAKIEM ZBIOROWEGO ZABÓJSTWA 
" NA SOLCU. Przejmująca w swej grozie tra- 
gedja, która rozegrała się przy ulicy Solec 

w Warszawie wywarła piorunujące wrażanie 

w całeęm mieście. 
| Zwłoki zamordowanych przawieziono do 
prosektorum prsy ulicy | Chałubińskiego, 
gdzie dokonano ich sekcji. Data pogrzebu o- 
fiar tnagelji nio jest jeszcze uetalona. Miesz- 
kauie pozostaje opieczątowane. Pogrzebem 
ciał Edwarda W*tkowskiego, ucznia elektro- 
technicznego i matki jego Franciszki Witkow 
skiej zajmie się Związek pracowników insty- 
tucji użyteczności publicznych w Polsce, po- 
zostałym wyprawi pogracb rodzina Witkow. 
skich. 

Znamienne bandzo są opimie brata Franci- 
szki Wźskowekiej o zabójcy Stefanie Masla- 
nym. Stwierdza on, że Maślany był niedba- 
łym i niechutuym w pracy. Zaofiarowane; 
mu poza:ły w ciektrowni nie przyjał, 

Nadto ujawniono nowy dość eeneacyjny 
szezogół z przeszłości zabójcy. Służąc w 
1920 rocku w t. zw. oddziale jazdy tatamskiej, 
brał udział w napadzie rabunkowym mraz 
z 18 żolmierzami, za to uniknął kary Śmier- 
ci tylko dzięki szczęśliwym  okolicznoś- 
chom. 

TRAGEDJA RODZINNA. W mieszkaniu 
"Perieckich przy uiicy Szerokiej © w Warsza- 
wie rozegrała się tajemnicza tragodja rodzin- 
na. Stanistaw Terlecki dwoma strzałami z 
rowolwóru usiłąwał zamordować brata swe- 
go Kazimierza. kióry traliomy w obojczyk 
i brzuch zostal odwieziony do szpiłala Prze- 
mienienia Pańskiego. Zabójca sam oddał cię 
w ręce policji. eoz wnzełkich zeznań w te, 
sprawie odmawfu. 

WYKRYCIE BANDY FAŁSZERZY PIĘ- 
CIOZŁOTÓWEK. Tropiona od kitku miete- 
cy organizneja fałszerzy pięciozłotówek, z0- 
stała w tych drach zdemaskowana i wy- 
apana. Banda fałszerzy operowała pomię- 
dzy Wilacm a Warszawą, a fałszywe pienia- 
dze wymieniła na kresach. Poli- 
cja opanowała w tych dniach calą organiza- 
cję i aresztowaki następujących członków 
Inady: Jakoba Frendzia, Leons Kabana, A- 
prahama Arona, oraz posztakowiiego o do- 
atarezanie fuszerzem pagłeru do fałszowania 
banknotów, b. wywiadowcę urzędn śledcze- 
| go Stefana Kurza, w którego mieszkaniu a- 

resztawano też niejakiego Bolesława Kotec- 

kiego, nigdze uiemeldowanego, a przybyłego 
rzekomo z Pucku. Dalsze enargiczne docho- 
dzenie przeniowadzone jednocześnie na te- 

renie Warszawy i Wilna, doprowadzilo do u- 

jecda w Warszawie ogonków „sztabu“ fal- 
; ezerzy Amna Rozenewajga, braci Icka i Men 

dla Świerczyków, Finkiejsztejna Moiszeco i 

Ielks Segrtalewicza. 
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W arzekiwanii wiii. | 


Obrady budżetowe Sejmu 
końca. Wypowiedzieli się lenderzy poli- 
tyczni wszystkich ugrupowań  partyj- 
nych. Padły ciężkie słowa zarzutów, pre- 
tensji, ba! nawet oskarżeń pod adresem 
Rządu. Przez krzyżowy ogień krytyki 
przeszły poszczególne resorty ministerjal- 
ne, krytyki opartej bądź to na rzeczo- 
wych podstawach bądź też wynikającej z 
demagogicznego usposobienia poszczegól 
nych posłów. Finał dyskusji budżetowej 
nastąpi w piątek i w dniu tym zabierze 
głos p. wicepremier Bartel. | najwyższy 
już czas, aby głos zabrał, bowiem spole- 
c»eństwo nie przechodzi do porządku 
dziennego nad zarzutami, które padiy 
pod adresem sterników państwa z trybu- 
ny sejmowej i oczekuje wyjaśnień. 

Cechą charakterystyczną całego okre- 
su dyskusji budżetowej bylo milczenie 
Rządu w sprawach politycznych. Stąd 
przemówienia poselskie częstokroć czyni- 
ły wrażenie grochu rzucanego o Ścianę. 
W palących kwestjach konstytucyjnych, 
zasad praworządności stosunku do mniej- 
szości narodowych, w sprawach oświa- 
towych, ustroju szmorządowcgo — Rząd 
stale milczał. Czy nie miał nic do powie- 
dzenia? Czy nie chciał? Czy wynikało to 
z ignorowania Sejmu, czy z góry upłano- 
wanej metody? Odpowiedź w tej chwili 
na to nie mamy. 

Zgoła inaczej zachowali się członkowie 
obecnego gabinetu przy omawianiu za- 
gadnień gospodarczych. Dałi upust swej 
wymowie mocno podkreślając sukcesy 
w różnych dziedzinach zjawisk ekonomi- 
cznych, wszystko jedno czy będących re- 
zultatem ich osobistych zasług, czy też, 
jak to w większości wypadków, rezulta- 
tem pomyślnej konjunktury i spadkiem 
po rzadzie przedmajowym. Po przemowie 
niach ministrów resortów gospodarczych 
zdawaćhby się mogło, że potok jasnych 
promieni zalał ziemię polską, że nowa 
era nadchodzi i niedaleki już moment dni 
pelnych szczęśliwości, zaspokojenia po- 
trzeb, że drożyzna to koszmar o którym 
nie wolno mówić, a bazrobocie... przemi- 
nie w maju. i odnosi się wrażenig, że ce- 
iem tych pełny eptymizinu wynurzeń była 
cięć rozjaśnienia ciemnego widnokręgu 
politycznego i tych ponurych obrazów, 
tak dramatycznie przedstawionych na 
jednem z posiedzeń Sejmu: naruszonej 
praworządności, poderwania zauiania lu- 
ności do znaczenią przysięgi i nie- 
naruszalności Konstytucji. Jednak rado- 
sny optymizm gospodarczy nie jest w sta 
nie rozproszyć tych ciemnych stron na- 
szego życia państwowego i narodowego. 

Pozornie, możnaby sądzić, że w odpowie 
dzi w zakresie szeregu zagadnień wyrę- 
czą Rząd posłowie z klubów popierają- 
cych go, lub z tych stronnictw, z których 
wyszli poszczególni członkowie obecnego 
gabinetu. Przedstawiciele tych klubów i 
stronnictw zabierali głos. Czy jednak ich 
opiaja jest opinją Rządu? Można w to 
wątpić, bowiem poslowie ci, zarówno z 
Wyzwolenia (członkiem był p. Miedziń- 
ski), jak Klubu Pracy (członkiem był p. 
Barte) występowali raz w obro- 
nie Rządu, drugi raz zajmowali stanowi- 
ško wręcz opozycyjne, jak to mialo miej- 
sce w czasie głosowania nad wydaniem 
zdradzieckich posłów komunistycznych 
*ądom, lub wreszcie odnosili z zupełną o- 
bojętnością w czasie debat nad budżetem 
Ministerjum przemysłu i handłu i roinic- 
twa, 

Jedynym konkretnym wnioskiem z 
Przebiegu obrad jest stwierdzenie, że w 
sprawach gospodarczych Rząd prowadzi 
politykę prawicową, nie wiele różniącą 
się od kierunku nadanego swego czej 
przez b. min. Zdziechowskiego. Musi sio- 
šować się do żelaznych praw równowagi 


dobiegają 


| osób, skazanych na 


wolne próżnowanie, zdaje się świadczyć , 


„KURJER ZACHODNI“ — niątek 11 lutego 1927 roku. 
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IMPORT KAWY I HERBATY 
Urządza dziś i jutro 
Próbne gotowanie kawy 
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budżetowej, czynnego bilansu bandłowe- 
go, polityki celnej, popierania rodzimego 
przemysłu i handlu itp. Z tych powedów 
spotkał się z krytyką lewicy, niezbyt 
straszną i lagodzoną konoczejami polity- 
czneimi. Polityka bowiem Rządu zarówno 
wewnętrzna, jak i zagraniczna pozostaje 


pod silnym wplywem ducha lewicowego 


wyzwoieiczego. Nie jest ona sprecyzowa- 
ną, nie ma jasno zarysowanych kontur, je 
dnak wpiyw międzynarodówki masoń- 
sziej jest widoczny. 


W zakresie zatem Spraw gospodar- ; 


czych p. wicepremjer Bartel nie bedzie 
mial nic do powiedzenia. Poszczepólni mi 
nistrowie temat wyczerpali. 


Natomiast | 


wielkie pole do popisu będzie miał p. wi- 
cerremier przy udzieleniu odpowiedzi na 
pytania pozostające w sferze polityki 
państwowej, wewnętrznej i zagranicznej 
oraz w sprawie sanacji... moralnej. Szcze 
gólnie udzielenie wyjaśnień w tej osta- 
imiej sprawie będzie niezmiernie intere- 
sującem w związku z ujawnieniem gan- 
greny moralnej szerzącej się w klubie Wy 
zwoleni. popierającego Rząd, w zwiazku 
z aferą Wojewódzkiego, dztwnemi meto- 
dami oddzialu II itp. 

I wreszcie może p. wicepremier Bartel 
| zecice uzasadnić fakt więzienia genera- 
fa Rozwadowskiego obroúcy Lwowa, 

S. A. 


Monnwstyczna doktryna, 


a sonica rzerzywigioś. 


BEZROBOCIE W SOWIETACH I GDZIEINDZIEJ. — CO W SOWIETACH JEST 
TROSKĄ O PROLETARJAT, GDZIEINDZIEJ ZWIE SIĘ „MYDLENIEM OCZU*. 
W ŚWIETLE WYWODÓW TROCKIEGO. 


Międzynarodowa agitacji komunistycz- 
na wyzyskuje dla swych celów wszystko, 
co jej wpadnie pod ręke. We Francji ko- 
munisei wyzyskują obecnie kryzys gospo- 
dareży, który — mówiące nawiasem — nie 
jest zbyt ostry i już przemija. Ale komu- 
uistom wszystko jedno w walce z t. zw. 
ustrojem .„hurżuazyjaym*, byle tylko zla- 
pać jakąsesposolmość dla  zacliwalania 
pode zas wiecowych manifestacyj i w pra- 
sie partyjnej ustroju sów ieckiego, który— 
zdzuiem ieh — jest uniwer. inem pant- 
teum na” wszelkie dolegliwości socjalne. 

Femu stałemu. apołogicznemu re- 
fraewowi: „Vivent les Sowiets* daje c- 
nergiczną replikę na lamach centralnego 
organu francuskiej partji socjalistycznej. 
„Le Populaire“, sekretarz redakcji, p. An- 
dre Pierre. Świetny znawca życia. o 
i nawet języka rosyjskiego wykazuje, 
myśl paraboli o żdźble w oku it 
i belce we whisnem, że klęska bezrobocia 
znacznie dotkliwsze ciosy zadaje hołsze- 


wickiej Moskwie, aniżeli burżuazyjnej 
Francj. Komunistyczna  „Humanite” 


twierdzi bowiem uporczywie, że hezrobo- 
cie jest chorobą społeczną, możliwa jedy- 
nie w krajach o ustroju kapitalistycznym, 
że gabinet Poincare'go nie zdziałał nie dla 
ludzi, pozbawionych zarobków, że dla pro 
letarjatu ostatnią deską ratunku są komu- 
niści. P. Andre Pierre, widząc, że „Huma- 
nite* nie ma zamiaru bynajmniej poinfor- 
mować swoich czytelników o istotnem po- 
łożeniu kraju, gdzie wprowadzoną już jest 
sławetna „dyktatura proletarjatu" i gdzie 
„przemysł został upaństwowiony". czyni 
to sam, bardzo sumiennie i objektywnie, 
gdyż opiera się na raportach „towarzysza 

'[Tomskiego, jednego z leader'ów bolsze- 
wiekich, 

Cyfry, podane przez niego na XV-tej 
konferencji rosyjskiej partji komunistycz- 
nej, są więcej niż wymowne, dowodzą one 
bowiem, że zastępy bezrobotnych w So- 
wietach wzmagają się niemal z dnia na 
dzień. Biura syndykatowe regestrują oko- 
ło 1,200.000 swoich członków, jako pozba- 
wionych pracy, a wszak do tych organi- 
zacyj należy w Rosji zaledwie 55 procent 
ogółu robotniczego, cyfra przeto 2,000.000 
e i mimo- 
u raczej optymistycznym pogladze na 
sprawę. Tomski podkreski w swojem prze- 
mówieniu. że krvzvs naśdotkiiwiei adczu- 
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| wany jest przez t. zw. „niewykwaliiko- 
wanych robotników“, rekrutujących się 
głównie z pomiędzy wiejskiego proletarja- 
tu, napiywającego Humnie do miast w po- 
szukiwaniu jakiegokolwiek zarobku. 
„Musimy być przygotowani na chronicz 
ne bezrobocie w ciągu dlugiego jeszcze 
szeregu lat" — zapowiada wyraźnie ten 
sowiecki ekonomista, zwracając specjalną 
uwagę słuchaczy na pewne odrębności ro- 
syjskiego kryzysu pracy: włóczęgu:"wv, 
kradzieże. rozboje. gwalty i morderstwa. 
Najgorsze wybryki tak rozpowszechnione- 
go chuligaństwa dokonywane sa przez roz 
porządzującą wolnym czasem młodzież, 
stwowiacą bardzo znaczny odsetek bez- 
robofnych. Zapomogi są Śmiesznie male, 
wynoszą one przeciętnie 5 rubli miesięcz- 
nie, a przecież pamiętać trzeba o drożyź- 
ne, pimującej w Rosji. Władze sowieckie 
asygnują. nie bacząc na ciężkie kłopoty 
finansowe, duże stosunkowo sumy na ro- 
boty ziemne, meljoracyjne, miejskie ete., 
chcąc dać tym krociowym rzeszom glod- 
nych jakieś zajęcie zarobkowe. Jest to 
środek, do którego uciekają się dziś i 
wszystkie burżuazyjne państwa, śpieszęce 
z pomocą bezrobotnym, ale wówczas ,„„Hu- 
maniie* oburza się na takie „mydlenie o- 
czu“ proletzrjetowi... 
Dlatego też, gdy na ostatnim kongrosie 
moskiewskim panowie komisarze Stalin, 
Rykow et consortes przedstawiali w różo- 
wych barwach odrodzenie ekonomiczne 
sowieckiej Rosji, wystąpił z tak gwaltow- 
nym proiestem wódz opozycji, Trocki. — 
„Jest to fałsz. Czy mamy tę samą cyfrę 
ludności. co w 1913-ym roku? Nie, hoć 
wszak zwiększyła sie ona o błisko 29 pro- 
cent, podczas gdy produkcja przemysiow» 
stoi znacznie niżej poziomu przedwwojcu- 
nego. który uznany został jako niedosta- 
teczny, głodowy wprost i banbarzyńska 


dzieci, krocie pozbawionych pracy ludzi, 
Roczna nadprodukeja rąk roboczych na 
wsi dochodzi już do trzech miljonów. z 
których pól miljona wędruje stale do mia- 
sta, bedącego w stanie spotrzebować ma 
ksimun 100.000! Rozdział pomiędzy temi 
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zacofany. Mamy teraz krocie bezdomnych | 


| 


dwiema warstwami ludności musi pogic- ; 


biać sę coraz bardziej”. Oczywiecie, Troc- 

kiego napietnowano ofe iako here- 

tyka i uiszczepieńca. «se... fati v i eyir 

| zmienić nie zdałeja żadne „49% y“ bol- 
szawiniria 


8. 


Nauczyciele u mini 
czyciełe u ministra 
R 

oświaty. 

Ważność w toku będacych zagadnień szko 
nych i spraw nanezyciwiskich, związanych 2 

ww, stawa sunacy jaą i ustrojem szkomym, 
spowelowido zarząd główny Stowarzyszenia 
chrześciatsko - narodowego nauczyciolstwa 
szkół powszecmiy ch do wyslania doiegacj 
do p. ministra W. R. ; 0. P. 

Deles iteje, złożoną. z pp. Macicjowskiegc 
i Kozlewakieao. przedstawił p. ministron? w 
dniu T RE prezes Stowarzyszenia senator 
Siviúski 

Z powołaniem się na menorjaly RK 
p:zestożome Min'sterjum W. R. P. dele 
gaci w dłuższa konferencji nd nastę- 
pujące sprawy: 

1) konieczność całkowitego zuiesionia u: 
stawy sanacyjnoj w związku z projektowa. 
n, n ustrojem szkolnywm: 

2) potrzebę przywrócewia. 
za kiero wajeiwo 


wyn agrodzenia 
nanczycie: ie 


GC 


śr Waie 
cieli NA wyższy 
P uiezogda” 
cyj pe EAU 
rw 


przy przyjmowaniu nauczy- 
kurs: 
nagi w 


uzyskaniu kwalifika 
nienie od ćwiczeń woskowych 
czasie feryj szkolnych oraz zwolnienia 
al egzaminów ostatnich dla star-zych służ 
bą nanczywień 

Ponadto ME ma ile 
Z wykonaniem praga 
zniące: — piekąca sprawę 


czasja „w związku 
„ obecuto obowią 
ustalona nanczy 


P. wiałster szczegówwo omówił postulaty 
przedstawione przez delegację i przyrzeka 
ze ewoj strony z całą życziwoświą zająć sic 

ich załatwieaiem w minre uzyskania ze skar- 
dn potrzednych na ten cei fundnszów: spra: 
wy, nie wymagające wydatków nieniężnych, 
przyrzekł załatwić zrodnie z przedstawione 
m: mu memorjałam:. 

P. minister podniósł przytem potrzebę zgo 
diego wepółdziałania onganizacj: Ńtywarzy: 
szenia z władzam: szkolnemi w interesia szko 
ły i nauczycielstwa, jak to delegm 
sadnietzu posiuiatów słusznie i wyraźna pod 
kreśliia. 


TEORA HRM" E "0 UZ: 
Reforma szkolna 
w Rumun;. 


Rumuński minister oświaty, profesor Pe- 
trovi. pravuje obecnie nad projektem re- 
formy ustroju szkolmiectwa rumuńskiego. Re- 
forma ta obejmować będzie wszystkie dzie- 
dziny szkolnictwa ze specjalnem jednak u. 
wzglednieniun szkolnictwa średniego. 

Wudług nowego projektu wsz 16 ezko 
ły podziejone body na kiika zasadniczych 
typów: 

1) Szkoła cyólnoksztaleąca bęńizie dawać 
przygotowanie do studjów wyższych. Typ 
ten odpowi iada muiej wiecej dotyehozazo- 
wym gimnazjom klasycznym. 

2) Szkoła zawodowa bedzie dawała wy: 
kształcenie teoro*yvczno i praktvetio ozohom, 
nie ziunierzajacym poświęcać się studjor 
wyższym, Szkola ta. dzieli się na następujące 
kategorje: a) srednia szkoła handlowa: by 
średnia szkoła administracji (dla urzęłn= 
kow); «* średnia szkoła rzemieślnicza, d) Śro. 
dnia szkoła techniczna: ©) średnia szkola go: 
poda*>twa rolnego. 

Komisja openjolawcza. rozpatru gea oboc: 
nie nowy projekt reformy szkosud. posta- 
nowiła, że pierwsze cztery klasy szkól wszyst 
kieh tynów mają być wspólne tak, Że :me- 
«jalizacja zacznie wię dopiero w kiate 
Wszystkie szkoly będą. S-ktasowe. 


LH 


Karsy żenlarszie w Warszawie. 


Na urządzone staraniem Ligi Morskiej 
Rzecznej kursy żeglarski» nczeszcza £0 
antehaezy. Obecnie wykładana jest sy- 
smalizacja, prawo morskie i robary lino- 
we. zajęcia praktyczne. ukonczone już 


kurs budowy okrętów i jachtów. nenewro 


wania okrętami żaglowymi, 
programie nawigacja, astronciwja itl. 
Zamknięcie kursu nastąpi w końcu 
kwietnia, słuchacze po zdaniu egzaminów. 
otrzymają dyplomy. Liga nosi sie z zamin 
rem urządzenia dla wszystkich uczrstni- 


w daiszym 


ków kursu Obozu letniego na Helu ioh w 


Gdysi na przeciąg 3 — 6 tygodni. Obóz 


letni byłby wejako uzupelnieniem kursu. 


gdyż day 
morskiej. Ni 


możność odhycia  jasktyki 
zależnie od kursów żeglaw 


skich, Liga "rządza w maren br. spocjałm» P 


kuw budow. od żaglowych 


ml 


4. 


Wycieczka Słuchaczy Wolnej 
Wszechnicy. 


Wycieczka naukowa sluchaczy Wolnej 
Wszedhnicy w Warszawie po zwiedzeniu G. 
Śląska, przybyła w ubiegłą Środę do Zaglo- 
bią. 


W wycieczce uczeżlgżczy 46 osób pod o- 
pieką kierownieski studjnm pracy epoieczie] 
i pówiatowej Wotnej Wszechnicy. p. Heleny 
Omza-Radlihekiej. 

Z Królewskiej Huty myoieczka pzyjecha- 
ła autotnenmi do Czeladzi, gdzie szczęgóło- 
wo zwiodzana: Mazletrąt, Dom ludowy, œ 
radek zdrowia, sierociniec | roboty miajskie. 
Wyozerpujących informacyj i wyjaśnień u- 
dziełął hurmiety, Crelndej p. A. Rąsmaszek, 
oraz kierownik burg Sejmiku p. A. Latusek. 

Z Czeladzi wycieczka udała się do Będzi- 
na, gdzie spatkano drugą wycieczkę gim- 
naajum żeńskiego pp. Zawidzkiej i Młodzia- 
nowskie' + Dąbrowy, wobec czego oprowa- 
dzano razem obydwie ekskurje. i 

Przy zwiedzaniu azpitala powiałowego wy- 
jaśnień udzielał Jekarz powińowy dr, K. Ry- 
der, przy zwiedzaniu biura Wydziału powia- 
towego i powiatowej Rasy oszczędności p. 
A. Latueck, a przy zwiedzaniu drukarni Bej- 
miku kierownik tejże p. Piszęzyk. 

Następnie wycieczka Woinaj Wszochnicy 
wyjechała do sejmikowej szkoly gospodar- 
stwa domowego w Koziayłowach, gdzie od- 
byla eig konferencja, na której słuchacze za- 
znajamiali się 2 programem i celami szkoły. 
Po gpożyciy obiadu udano się dw szpitalą 
dla dzleci pruźliczych w Siewiorzu, gdzie o- 
prowadzał słtchuczy I udzielał informacy; 
lekarz szpitala dr. Gawlik. 

Wieczorem wycieczka zwiedziła wieczora- 
wę kursy dolkwztałenjące przy ul. Kolłątaja 
w Będmnie. poczem wiano sią na nocleg do 
Królowekiej Huty. + 

W dniu węzorajszym wycieczka zwiedziła 
kopalnię „Jułjnez” na Niomeąch, urząd gmin 
ny w Strzemieczycach, staroelniee, przychod- 
nię przecjwgruślicza. badujące się szkoły. 
Pa podwieczorka w klubie na Niemeach zwis 
dzena epółdzienią miejscową, a następnie 
ogurko oówiątowe w Strzemieszycach, po- 
czem wieczorem wyjechano do Królewskiaj 
Huty na nocleg. 

Na pożegnanie zarówno kierowniczka wy- 
cieczki, jak í eluchacze złożyli serdeczne po- 
dmiękowania ra tak gościnne przyjęcie i u- 
moglrwienie awiedzenia wielu ciekawych i 
pouczających rze(zy. 


Łaźnia. 


Niktby nie uwierzy, a jednak to praw 
da, że miasto, liczące mieszkańców 100 
tysięcy z okładem, obywało się dotąd bez 
łaźni, Jeżeli już niema na to rady, by 
wykąpać brudne ręce, jako symbol zło- 
dziejstwa i przekupstwa. gdy nie można 
pod prysznia powiawić brelnych myśli, 
to miechhy przynajmniej, doczesna powło 
ka ludska, ten futerał (dusz, świeciła czy” 
stością į stala się milszą dia oka, 

Wozoraj nareszcie otwaria sją brama 
lažni sosnowieckiej i mieszkańcy grodu 
nadnrzamszańskicgo mogą tlumnie spie- 
szyć da wanien i parewni, tebe stało się 
zajeść bigjenie | hy świadczyło to, że i 
Sosnowiec nie jest najnedłejszem mia- 
stem w Europie, 

Przedstawiciel „Iiurjera Zachodniego" 
odwiedził wczoraj nowowybudowaną ła- 
źnię, Zaporzątkowana budowa za czasów 
prezydentury inż. Michaelu, zostuą już 
prawie ukończona. Powiadąamy ~~ prawie 
gdy naprzykład wanny kwasoodporne j 
łaźnią rzymska nie vostały wykończone, 
Bardzo natomiast wygodna sa wanny 
zwykłe, prysznie I parownia. Ogółem mo- 
ża się umioście w łaźni akoła 100 kapia- 
cych się. 

Zdaje się, ża wskutek mega, iż budynek 
łażni miejskiej powstuł częściowo na fup 
damentach budynku pokordonowego, da 
je się odezuwać pewna elasnota w przej- 
ścimęh. h 

W przejscju na pierwsze pioro W nfazy 
są umieszczone naprzeciwko siebię lwa 
krany, e których dy maigu baseniku 
spływa wuda do pięla, 

Przal kliky miezjącamj powstała myśl. 
by krany te mialy nsyląd Iwich płów | z 
paszczy tych królów zwierząt miały my 
nag strumienie czystej renadgywskiej wo- 
dy. Dowcip miał polegać na tem, że obi 
cze jednego Iwa miało być do zhtdzenia 
podobne do twarzy rwdnągy p. Wolfa, dru 
gi zaś lw miał być fotygrutją ławnika 
p. Keniga. Fowiedziałpy Kto, Że wyglą- 
dab tak, iż dwaj el działacze samorzą 
dawi mka iwię głowy opryskują się TZA 


jemnie. Może to i spostrzeżenie jest słu- 
szne, jeżeli jednak opryskują się czrściu 
tką wodą do picia, to nie stałoby się to 
ujmą dia obydwu wymienionych panów, 
bo źródlana wodą bylaby symłolem te- s 
go, iż się zwalczają szlacheimie i wszyst- į 
kg, co o sobie mówią jest krysztaiowo | 
czystą prawdą. która maluczcy mogą o- | 
rzeźwiać serca i mózgi. Pozatem bylaby A 


„KURJER ZACHODNI“, — piątek 11 lutego 1927 roku. 


i ta wesołość, że zwolennicy prawej siro 
ny Rady miejskiej piliby wodę z paszczy 
iwa — Wolfa, lewicowcy zaś zaspokaja- 
liby pragnienie wodą kenigowską. 

Na nieszczęście dowcipny pomysł ja- 
koś spalit na panewce i zostały gołe. po 
spolite krany. 

Szkoda. 


Pierwsze pocieranie owej Rady m. Oltunza 


BURMISTRZEM WYBRANO INŻ. STARKIĘWICZĄ. JEGO ZASTĘPCĄ P. RADŁOW- 
SKIEGO. ą 


W dniu 8 bm, o godz. 6 wioctzewem rod 
przewodnictwem p. Radłowskiego odbyła się 
Iierweze posiedzepię nowej Rady m. Olkusza. 

Z ramienia Sojmiku, w zastępstwie chorc- 
go starosty, był ohecpy inspektor eamorzą- 
du gminnego p. Czasniecki. Na posiedzenie i 
przybylj wszyscy mtdni w liczbie 24. 

Po zagajeniu przez p. Rydłowskięga, Do- 
wi sadn: złoży” atpisane przyrzeczenią, po- 
czem G?*zy.any |c:ządek obrad, zawierają- 
cy 8 punktów, a mianowicie! 1) odczytanie 
art. 23—99 I 4u-—14 dekretu o samacządzie 
miejskim z dnia 4 |utogo 1919 r. regulamin 
wyborów do ant. 43; 2) odczytanie art. 4, 5, 
6. 7 i 19 rrzporządzenia Prezydenta o do- j 
etosowaniu uposażenia członków zarządu i 
pracowników zarządu Wl; 8) uposażenie bur- 
mistrza; 4) uposażenia wiceburmistrza; 6) u- 
porażenie ławników; 6) wybór burmietrzą, 7) 
wybór wiceburmisrza i 8) wybór lawników. | 

Co do uposażeń poszczególnych członków 


KALENDARZYK. 


11 7:5 Objaw. N M.P. 


Jutro Eulalji P. 
Piatek 


vach. słońca 7 23 
Zach. 1614 


Kinoteatry w So$ROwGn. 


grają dzisiaj: 

„Udziałowy*: „Czerwony blazen“, polski 
film z Heleną Makowską. 

„0aza*: „Malajska krew”. 

„Stinka“: „Czy powinniśmy milezeć *, Con- 
rad Wejdt. 

„Momus“: 
Wiktora Hugo. 


„Nędzntey* podług powie 


=o 


Normy piac w szkołach prywatnych. 


0d warszawskiej „Komisji narm“, regu 
lującej normy piae nauczycielskich i wpi- 
sów w prywatnem szkolnictwie średniem, 
otrzymaliśmy następujący komunikąt a 
prośbą o agłoszania; 

„Wobec zmiany uposążenia nauczyciele 
etwa ezkół naństwowych, komisją: norm 
stwierdza, iż w myśl par. 20 „norm płąc 
i wpisów”, ogloszonych w komunikacie z 
dnia 25 mają 1936, pohory nauczyciel- 
stwa szkół rednich prywatnych į spaieez- 
nych winny być, począwszy od dnia 1 
stycznia 1927 r, podwyższone a 10 prog, 
abliczanych wedle zasad, obowiązujących 
przy obliczaniu plac w szkolniotwie pań 
ftwowem. 

Szkoły, nie będące w możności wole 
kryzysu fingnsowega uwzględniać dodat- 
ku 10 pres. przy wypiatach bieżących, 
mogą jega wypiaty odroczyć dą kopen 
bieżącego roku szka!nego. o ila okażą się 
rezerwy bilansowa". 

Wałka z handlem domokrażnym. 


Włudze astministygcyjne  pmzystępuwią do 
walki z rozpowszechnicnym handlem doma- | 
krążnym, który nireżą ug pomużue siraly 
kupsów, jak į skab pałatwa, Spekująuci, 
podszywa aey sie pod miano akładuików hur 
owych lub fubrykantów, proponują towar 
Kchej wartości nic warunkach sorzeduży DA 
raty. po cenie pozornie niskiej. Kupey vi nie 
są obeiąścii podautkam., wobee czego salidyi 
kupcy nie są w sląnie z nim! konkurować. 
To skłoniło władze w porozumieniu z ku- | 
piestwem do podjęcia walk: pezeciay haiio- 
wi dyfnokzążnemu. 


Akademja ku uczczeniy Kasprowieta. 


S'araniem organżzacyj. zgrupowanych w 
„Czałsku* w Dabrowle dwin 18 marca r. b. 


. 
zarządu postawow!ono wpiegw zbadać stopień 
kwalifikacji, służby, wykształcenia cte. i 0- 
krężić polem wywokość uposeżeń. Punkty 
te zostaną załatwione na następnęm posiedzo 
miu. 

Wybory do zarządu, za pomocą tajnego 
głowowania kartkami, dały następujące wyni- | 
ki, Burmistrzem wybrana 13 głosami (PPS. 
wstrzymała się od głosowania) inż. M. Star- 
kiewicza z listy wybor. Nr. 5; wiceburmni- 
strzem 20 głosami (jednogłośnie) p. K. Ra- 
dłowskiega z listy Nr. 8; ławnikami pp. Gur- 
biala z lsty Nr. B, Z. Fronika z listy Nr, Q 
i A. Bluma z listy Nr. 4. 

Wybory do komisyj magistrackich, jaką 
to: leśnej, sanitarnej, technicznej, oświąto- 
wcj itp. odbędą cię na następnem posiedze- 
niu, które powinno eig odbyć w najbiższy ch 
dniach ze względu na wiećkie zaległości, spo- 
wodowane brakiem Rady mic,skiej. 


Kronika Zagłębia. 


odbędzie się uroczysta akademją ku uczaze- 
niu pamieci zasjużonega abywatolą i yczo- 
mego śp. Jana Kasprowicza. Promram akade- 
mji re zmy później. s 


Interesujący odczyt. 

Dziś o godz. 7.30 wiocz. w sali „Ogniska“ 
przy ul. Sobieskiego w Dąbrowie ks. Ufniar- ; 
eki wygłosi niezmiermia ciekawą prolakcję 
pt. „17 „ność a raligja". Odczyt dostępny 
dia wszystkieh. 


Wielki koncert w Dąbrowie. 


W drugiej połowie marca rh, odbędzie się 
w Dąbrowie wielk: koncert ną dochód har- 
terstwa polskiego. Będzie to wspapiałą ucztą, 
ar ystyczna, jakie; już dawno Dąbrowa nie 
miałą. 

Zorganizowaniem koncertu zajęła się p. 
dyr. Fa-yiszewska, która prócz tego przy- 
rzekła łaskawy wspóludział w koncarcia 
przez odźpiewanie kilka pieśni, Powodzenie 
koncertu zapewmione, 


Z życia nauczycielskiego. 

W dnią 6 bm. w Czeladzi adhyła się wal- 
ne zebranię ogniska nauczycielskiego, Mię- 
dry jnnemi p. dr. Taterzauką, dyr. semina- 
sium nauczyciolekiego żeńskiego w 8omow:- 
cn, wygłosiła bardzo mteresujący referat ną 
temat „Nowa prądy w nayczaniu, W dy- 
skusji wyłoniła się patrzeba referatu o samo- 
rządzie klaspwym, który na najhliższon ze- 
braniq obiaeały wygłosić również p. Tata- 
rzanką. 

Po referacie załątwiono sprawy budżelu 
ogniska, domy zdrowia w Zakopanem, kiur- 
su śpiewy | sąercg kwestyj drobniejszywh. 
Szsodą tylka, że wiedzy nayogyciejstwem 
daje się zapważyć dziwna oapalość orgn="za- 
cyjna, gdyż na zebrania agniska przybywa 
zaiedwie połową nauezyrdejstwa, 


Akademia papieska w Będzinie, 


Uroczysta akademia ką ez Ojeg św. od- 
będzie ele w Bedminie dnia 13 bm. w n `o- 
lę c godz. 3 i pół. Przemówienie wygłes! | 
pzegęnt z Katowie, hymn jpieski oraz 
pienia chóralne wykon „Tnsnią* p, dyr. Pu- 
rawewiezę. Część wokalną progrunn wypył- 
nią prolnkeję urtyctyczne zjednoczonych 20- 
dażżcyj. W przerwach arad bielle pakisti 
w "sowa. 4 


W obronie szkolnictwa powszechnego. 

W ubiegłą niedzielę olbyło xe w szkołe 
powszechnej w Koziępiówkach zebranie ro- 
dz'siejekie, na którem obec w Hozbie 0% 
o’, w wieku z zuznierzęgą ręforwi tistro 
p szkolpiętwa, powzięń mistępu qcy rezali: | 
ejer 

Domusupy sią kaugorysanie: 1) pelnych 


= 
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Pożegnanie działacza 
$.Ółdzielczego, 


Onęgdaj obylo się w lokalu półdztetczego 
Stow, spożyweów w Będzipię zabranie człon- 
ków Rady najzorczej į zarządu, ną które: 
obecny prezes p. Franciszek Langęrt z rącji 
wy.azdu do Zawiercia złożył mandat, dzie- 
kując obocnym za zaufania i owocną wsqpól- 
praeę dlą dobra placówki epółdzielczej amz 
życząc zuhranym — jaknajłepszych wyników 
w dalszej pracy. 

Z kolei przemawiał: ks, Kluszczyński, pp. 
Czapla į Piszczyk, którzy w serdecznych 
slowach dziękowali p. Langertowi za dlugo- 
letnią mace i zaelugi, nałożone dła dobra 
Stow., któro dzięki jego wysilkom nietylko 
zwycięsko przetrwało długi okrea kryzysn 
gospodarczego, lecz rozwinęło się, łącząc 
2 sąsiędniemi =półdzielniamt. 

Mówcy życzył: p. Langertowi powodzenia 
ną now] stunowjsky. wyrążając nadzoje, 
żę | w Zawiaroin peświęci wolne od pracy 
zawodowej chwile pracy społecznej, 

P. Tavgert podziekował serdecznie zebra- 
nym za słowa uznania, poczem w fełsłem 
gronie odhyło zle skromne przyjęcie. 


(-kiasowych szkół powszechnych, wszyetkich 
a. włązujących: 2) zakładania | budowy śre- 
dnich szkół rzemieślniczych ! rolniczych, do 
których mieliby prawo wstępu uczniowie po 
uzqńczeniu 7 oddzałów szkoly powszechnej; 
3) zniesienia U niższych klas szkoły średniej. 
szęściokratnie droższych oJ trzech wyższych 
oddziałów szkoły powszechnej; 4) oparcia u- 
stroju szkolnictwa na 7-klasowej szkole po 
wszachnej jako fundamencie. 

Jednocześnie zwracamy cię z gpracą proi 
bg do Związku P. N. 8. P., aby broni} szkó- 
nictwą, powszechnego przed zakusami włądz. 
zaś od postów Zagłębia Dąbrowskiegn goma- 
gamy sie, aby nie depuścili do Przepra wa- 
dzenia uchwał krzywdzących szkolnictwo pn- 
waseńhne i nanezycielstwo tych rzzól. 


Miesiąc książki polskiej. 


Lwiązek nauczycieli szkół sowszechnych 
w Sosnoweu ze Związkieną księgarzy Zazie- 
bia Dabrowskiego odbyl wspólną konferen- 
ci, ną której ustalona program wyetawy i 
projagąndy książki, Wyatawa będzie urzą- 
dyang w cząsie od 20—28 bm, w szkale po- 
mszechnej Nr. 6 na Waweju, przycrem obej- 
mie dział książek dla młedziaży i ogólny. 
Techniczną etronę wystawy hierze na wiebie 
Związek księgarzy, natomiast otwara m 
wyutawy, alczytąmi, dyżuramł, wyctecrka- 
mi zajmie się pauczycialstwa. 

Otwarcie wystawy nastąpi 20 bm. o godz. 
12 rano. Zwiedzać ją będzie można w dnie 
powszelniQ między godz. 11---1 pop., w świe- 
ta zaś od 11 — 6 pop. 


Wiajki bal. 

W dniu 13 lutago br. w salonach teatru 
miejskiego w Sosnowcu urządza Zjednor 
czenie pracowników niowidomych wielki 
bul na rzecz budowy warsztatów pracy 
dla ociemaiałych. Riletyszaproszenia na- 
bywać można u J. W, P. członków komi- 
tetu honorowegą oraz w hiurza Zjedno- 
ezgnia ul, Piłsudskiego 8, w dzień balu 
od godz. Q wieczorem w basje taatzalnaj. 

Godność członków Komitetu honorowe 
ge raczyli przyjąć: J. W. P.: dyr. Bory- 
śiawiczowie, dr. Rutkiowiczowie, dyr. Ci- 
mosko, Ciechanowska, dyr, Ciszewski, 
Red. „Kurjer Zachodniego”, prez, Do- 
brzyccy, inż, Dohorzyńsay, inspekt. Gal- 
latowo, dyr. Gadomsey, wojew. Grażyń- 
fki, dyr. Jaguczańsey, Ind. Jechalscy, dr. 
Karichowie, dyr. Karncyewie, prez. Rmit 
towio, ministry. Kiedroniewie, dyr. Bno- 
thowia, Lewandowscy, dyr, Markiewiczo- 
wie, dyr. Malplątowie, inż. J. Mirowscy, 
prezyd. Michacłowie. dyr. Neakowsoy, 
Obrąbaleey, prozes, Opęehowecy, ka. pral. 
Płenkjewjcz, dyr. Przedpełecy, redakoja 
„Polanji“, dyr. inż, Rąźulowsey, inż. Ru- 
dowący, Włodz, Sehenowia, pulk. Szulco- 
wie, dyr. Skarbhisey, dyr. Stankiewiczo- 
wle, dyr. Ewirtunowie, dyr. Świstumowie, 
gun. dyr, Vianey, Wazilewsey, prokurat. 
Węgrzynowsgy, uż, Wojewódzey, mar- 
szałek Sejmu śląskiego Wolny, dyr. We- 
grygywie, dyr. Ziwęlscy, inż. Zalewscy, 
dr. J. Zelenayowie. dr. B. Zieleniewescy. 
dyr. Żmkowsey, generał. Zającowie. 


Ze Związku inwalidów wojskow; =“. 

W dniu 13 lutego rh. u godz. 13 1 pół od- 
bę e gię w Boznywen pery ulicy Pestzułnej 
nr. 4 w sui „Trocadera” walne zetnanie 
czonków powiatowego kobi Związku la 
dów wojennych 4 FP, w Benowo. W ro- 
zie uieprzybycia  odpowiedajel ileżol cikma 
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ków w oznaczonym terminie, zebranie odbe- 
dzłe eia tegoż dnia o godz, 14 i pół. 


Z zabawy Stow, młodzieży polskiej 
w Strzyżowicach. 

Stowarzyszenie młodzieży polskie; w Strzy 
żowieach urzailziio w dnlu 6 lutego 1927 r, 
wieczorek tancczny dla swych człouków. 
Druhowłe i druhny bawili się ochoczo od 
godz. 6 dą 12 w nocy, Pląscm młodych, 
przepłątanych zabawami towarzyskiemi i 
śplewami, przęgiaduy się z zadowoleniem 
matk! dryhcn, które też po skończonej zaba- 
wie zabraly awe córki da domu. Nastrój 
zabawy by] nadzwyczaj miły i rozbawioni 
członkowie chcieji przedłużyć zabawę, alo 


opiekun Stowarzyszęenia p. Wład. Podliń- | 


ski punktualnie o godz. 12 zakończył zaba- 
we. aby członkowie mogli wypoczęc! stanąć 
do pracy codziennej. 


Wieczarnica taneczna kolejowej straży 

pożarnej. 

Kolejowa strag pożarna w Soenoweu urzg- 
dza dnia 12 bm. o godz, 8 wieczorem w sali 
Związku zaw. kal. (Piłsndskiego 3) wieczor- 
mieg taneczną dla członków i zaproszonych 
gości. Komitet dokłada starań, by uprzyjem- 
mió gaściom spędzenie cząsu, przygotowując 
h. ładnago kotyłjona i wiele niespodzianek. 
Należy sądsić, że sala wypełni się po brzegi. 


Węgiel dla bezrobotnych. 


W dniach 10 i 11 hm. od godziny 2 do 4 
papat. będą wydawana w pokkim Związku 
zawodowym pracowników przemysłowych i 
handlowych w Sosnowcu ul. Warszawską 22 
kwity węgiowe bezrobotnym pracownikom 
umysłowym, pobiera 'cym zapomogi, którzy 
w iu 1926 r. karzyetali z akcji żywno- 
ściowej, tj, mającym na utrzymaniu rodziny 
złożone z 8 i więcej osób. 


Kiosk „lotu“ na poczcie w Sosnowcu. 


Umądzony preg Tow. „lot“ ną poezcs 
w Sosnowcu kiosk z gazetąmi, przyborami 
Piśmiennymi, znaczkami pocztowymi i t, p. 
zwraca powszechną uwagę i jest nietylko 
ozdobą zabendzanej halj pocztowej, ale wigl- 
kiem udogodnieniem dia publiczności. 

Połowa Dąbrowy bcz światła. 

Skutkiem uszkodzenia podz'=mnqego ka- 
bla połową Dąbrowy pozbawioną była wczo- 
mj wieczorem pradu elektrycznego, czego 
tezuatem hyiy egipakia ciemności ząlegają- 
ce masto oraz unieruchomienie kin i zakla- 
dów korzyrtujących z prądu elextrycznego. 
Brzyczyn uszkodzenią kabia narazie nle ysta- 
lona. 

Zemsta lapaczy. 

Wybrana przez kupców żydowskich, wła- 
ścicteli sktepów frontowych komisja do wal- 
ki z lanaczami, o czem w swoim czasie do- 
nosimy, ostatniemi ozesy wskazała policji 
szęrog lapaezy, którzy zostąli zątrzymani i 
ukarani. Łapauze, mzezą się na komiteto- 
wych wypowiedzieli Im walkę, Narazie zą- 
częło się ol] obrzucania tychże przez łapa- 
tzy kamieniami. Jaki obrót przyjmie dałsza 
walką — przekonamy się. 


Ustalenie ceny Bianiny, 


Na wozorajszom posiedzeniy komisji con- 
qikowej przy Magistracie eQenowieckim ir 
stalono cenę słoniny hez względu na jej gry- 
be nn 3 zł. 50 za kg. 

Drobny ogień. 

OQnęgqaj o godz. 8 pop. w mieszkąnlu zwrot 
niczego st. Soenawńeo Radomski, Bogyckiego 
Jana w domnch kolejowych na Radosze, 
w.gutek nieostrożności zuraliła się benzyna. 
Ozteń etłumiii domormicy, 

Tego samego dnia wieczorem zapaliły się 
trocipy od rozpalenego pieca w mie'skaniu 
Ogrodnika Nowaka Jana przy ul. Kościelnej 

w Sosnowcu. Ogień etłum'ono w zarodku. 


Zamiast szmuglu fałezywę banknoty, 


Wczoraj nrzędnicy lotnej kontro skarbo- 
wej A, Bochenek į M. Kurzeja dokonali w 
Aayętencji policji rewizji u pewnego kupoa 


ielorskitgo w Dąbrowię przy ulley Kościu» 


Mag na ekutek doniesienia, 20 liuplec ten 


; tdnf się sprzednżą przemycanej uteharyny 
„tytoniu, Poszukiwanych rzeczy nie zonale- 


HONG, natomisat w skrytce pod łóżkiem zna- | 


ieigno p paczki banknotów ?-złotorych, któ- 
M dkazały wę fabrzywemi, na eume 1400 zło- 
Pochodzenią fałszywych banknotów 
Me chejął ujawnić. W sprawie tej toczy 

g hodzenie. 


A Qlpowiedzo Redakcji. 
riada Franciszek Z. w Dąbrowie: Qtzzymali- 
WE ę futoyrutje od ngao  koreapozi- 
vota, ale pazwa miejscowości tak była za- 
KIL, Y pie mogi! jej odczytać, 


„KURJER ZACHODNI“, — piątek 11 Juteg o 1987 roku, 


Hypnoza na usługach uwodziciela? 


DZIWNE PRZYGODY PEWNEJ NIEWIASTY Z POGONI. 


W ub, sobotę w kasynie urzędniezem 
fabryki Fitznen. i Gamperąa w Sosnowcu 
odbywałą się zabawa karnawałową, Przy 
dźwiękach muzyki tańczono i 

*  bąwiono się ochoczo do bialego rana. 
Przed południem w niedzielą salę kasy- 
na opuszeali zapóźnieni goście, nikomu 
jednakże nie przeszło przez myśl, żo 
rozegrała się tam dziwna przygoda, 
w którą wpląrane jes: mlode màlżeń- 
stwo i... ten trzeci. Drażliway ta sprawą 
oparła się po trzech dniach o miejscą- 
» wą policję. Przebieg jej przedstawią się 
i następująco: Wsród licznia zobranych go- 
ści w kasynie znalazło się mlode majżci 
stwo, zamieszkałe na Pogoni, państw. 
K. oraz młody urzędnik fabryk: Fitz: : 
į Gamper, p. Cz. 

Młodzieniec gorącego temperamentu, 
pałając plamiennym afektem do 26-lot- 
niej mężatki, pod wplywem atmosfery 
halowej zdecydował się na krok niczwy- 
kle ryzykowny, a zarazem oryginalny 
Trawiony żądzą spędzenia miłogo sam 
na sam z uroczą mężatką, przez calą 
noo 

próbował ją namówić na rendez-vous. 


: 
Zabiegi te jednakże mie odniosiły wi-; 


dacznie skutku, gdyż rano około gońz, 
10, gdy zabawa miala się ku końcowi, 
zasochany rzekł w duchu: Teraz — al- 
bo nigdy! Zdęcydowawszy Się, 
zahypnotyzował panią K., 
poczem uprowadził ją — jak zemal po- 
szkodowany mąż — z sali kasyna do 
swego *mieszkania, znajdującego się w 
tym samym budynku. 
Poszukując swej poławicy w oagu kil- 
ku godzin p. K. ' 
znalazł ją wreszcie 
i po poludmiu we wspomnia- 
Zóaiwiony wielce obecnością 
: ¿nym pckoiku p. K. zażądał 
| Aii: Frzobudzona już ze sny hyp- 
| notyszuczo niewiasta opowiedziała prze- 
| bieg swach przygód. Pan K. w ciągu 
trzech dni przemyśliwał, 
jak pomścić swą krzywdę, 
wreszcie onegdaj zjawił się w komisarju- 
cie palieji na Pogoni z prośbą, aby ga- 
jola sje rozwiązaniem tego nieprzewidzia- 
pogo w jago pożyciu malżeń:kiym zda- 
rzenia. 


Smierć staruszka na mrozie. 


NIE ROZGRZAŁA GO WÓDKA, 


66-letni Pawelczyk Paweł z Życheie 
(gm. Bobrowniki) przeując niegdyś w 
jednym z ząklądów w Szarleją na Gór- 
nym Śląsku, uleg} wypadkowi. Jako pie- 
zdolnemu do pracy fabryka przyznała 
„gtałą rentę inwałidzką w wysokości 
ŻA zl, po odbiór której Pawe:czyk cho- 
dził da Sząnieją w pierwszych dniach 
każdegą miesiąca. 

Tak było również i w tym miesiącu. 
Pawelczyk wyszedł z domu 4 lutega ra- 
no. Gdy jednakże 
wieczorem, radzina zaniepokaiła się tak 
długą nioabecnością, Tlomaczone sobie 

| jednak, że może w tym dniu nie płacono 
renty, lub też Pawelczyk zatrzymał się 
u jakiegoś znajomego. 


nie wrócił dą domu ! 


LECZ NA ŚMIERĆ UŚPIŁA, 


+ Minęła noc, następny dzień, ą Pawel- 
į czyk nie wracał, Zaczęto przeto przypu- 
į szezać, że uległ on jakiemuś wypadko- 
Wi. 

Poszukiwąnią dały wynik dopiera po 
parų dniach. Pawełczyka znaleziono mar- 
twego na łąkach pomiędzy Żychcicami, 
a Górnym Śląskiem. Obok niego leżala 
potluczona butelka z wódki. 

Okazało się, że Pawelczyk, wracając z 
Szarleja. był już pedpity I nie mógl ira- 
| fié do domu. Doszedłszy do miejseq, 
| gdzie go znalezlono martwego, chojał 
| prawdopodobnie odpocząć. A że doku- 

ezalo mu zimno rozgrzewał się wódką, 
| pod wpiywem której usnął i zamarzł. 


Wiadomości ze Siąska. 


Program pobytu ministra Dobruckiego na Siąsku. 
MINUTOWY REPERTUAR. — KONFERENCJĘ, WIZYTACJE SZKÓŁ I OFI- 


CJALNE 


W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Ka- 
towie minister wyznań reliejnych l oświe- 
cenia publicznego, p. Dobrueki, 

Program pobytu p. ministrą na Śląsku 
a opracowany „z zegarkiem w rę- 

4. 


Pierwszy dzień pobytu: 

Przyjaqzd da Katowię godz, 8 rano. Z 
dwara udaję się minister na. śniadanie 
do prywatnych apartamentów wojewody 
śląskiego, Gadz. 9.20 kanferncją z urzęd- 
pikami wydziału oświecenia w wajawódz- 
twie śląskiem, Godz. 10.30 wizytacja gim- 
nazjum państwowego w Katawicach przy 
ul, Mickiewicza, Godz. 11.13 zwiędzanię 
szkół w W. Hajdnkach. Godz. 11,43 wi- 
zytacja szkół w Krój. Hucie. Godz. 13.80 
powrót do Katowic. Godz. 16. wielka kon 
fereneja w województwie Śląskiem z przed 


Religja katolicka jako 


DZIWNE ROZPORZĄDZENIE 


Ka. proboszcz Reginek s Rybnika udał 
się na ŚląskOpolski de wsl rodzinnej Wiel 
ki Dobrzyń, aby na życzenie krewnych 

|! odprawić tam msze św.za zmariych i po 
| chowamych w tej wsi swoięh rędziców i 
, siostry. Jakież hylo jego zdziwienie, gdy 
proboszcz tamtejszy ks. Pozięmia, znany 
swoją droga z antypolskich wystąpień, 
nie pozwolił mu odprawić tej mszę żały- 
bnej, powolując się ną rzekome rozporzą- 


OBJAZDY. 


stawieielami towarzystw, związków spo- 
łecznych | oświwwowych itp. Gadz. 20 
obiad, wydany na cześć p. ministra brzoz 
ks. biskupa Śląskiego, Arkadjusza Lisiec- 
kiego. 
Drugi dzień pobytu: 

Wizytacja szkół w Rożdzienin, Mysto- 
wicach, Bielsku, Pszczynie i prawdopado- 
bnie w Cieszynie, Gadz, 17.80 powrót do 
Kątowis j konferencja z inspektorami 
ezkalnymi. Godę. 18 konferencją z prasą. 
Godzina 20 obiad, wydany na cześć p. mj- 
nistra przez wojewodę śląskiego, dra (ira- 
Łyńskiego. 


e LJ 


Dowiadujemy sie, ża w najbliżezym cza 
sią odwiedzą Śląsk ministrowie: 5'an'o- 
wiez. Kwiatkowski i Zaleski. 


narzędzie germanizacji. 
BISKUPA WROCŁĄWSKIEGO. 


dzenie biskupa wrocławskiego, który po 

dobno zakazał kslęzom z polskiego G. 

Śląska odprawiać nawet jednej mszy św. 

bez jego władzy. Czy to po katolicku? 

Wątpimy, aby takie rozporządzenie istnia 
i ło. Jeżeli zaś istnieje to tem gorzej, bo w 
; takim razie występuje tu najwyraźniej 
f fakt nadużywania religji katolickiej do 
; walki z polskością. 


Nieudany występ niebieskich ptaków. 


GSZUŚCI W ROLI DZIENNIKARZY. 


Już kilka razy przychwycono pa Śląsku 


szantążygłów podzzywających się pod miano ; 


qziennikuszg, Przed paru dąkuni nastąpił no- 
wy wypadek usiłowanezo santai pod mas- 


ką zawsdu *z'ounikarskiego. Mianowicie do 
p. “ogera, zarządzającego masą koukursową 
i kopai „Waleska“ w' Łaziskach Średnich, 

zwróci się trzej rzekomi współprąceynicy 


a ZZOZ ZZO. ZZOZ ZZO ZO R AAA O Z 02 ZZO ZZA Z ZE EE O, O o m OD W W EE O ZZA O O 


„Polonii „Gazety Robotniczej“ oraz „Głosu 
Prawdy“ | przedłoży, ;oiewa artykuły, skie 
rowane przeciw finnie, oświadczając, ża jer 
żejj p. Egger wypłaci im większe kwoty (w 
cgólnej sumie 15.000 złotych), wówczas arty» 
kuly te nie ukażą się na łamach ich gazet. 
Niestety, p. Egger nie zawiadomił natych- 
miast policji i adprawieni niezem oszuścieulo- 
tniti się w mgnieniu oka. Poteja czyni poszuki 
wania za nieblesktemi ptaeczkami. 


Teatr Polski w Katowigach" 


Piątok dnia 11 b. m. „Halka“, 

Sormta dnią 13 b. m. „Księżniczka Ica" 
poraz ostatni, 

„ Niedziela dnią 13 b. m, „Kopciuszek“ o go- 

dzinie 3 popołudniu, 

Niedziela dmla 13 b. m. „Rigoletto“ premfa- 
ra wieczorem. 

Teatr katowicki na prowiikji. 
Czwartek dnia 10 b. m. „Kajętniowka Ti- 


cą w Nowym Bytomiu. 
AE Piątek dnia 11 b, m. „Gorąca krew“ w Ta- 
DUNC, 


Sobota dnia 12 b.m. „Gorąca krew" w Tar- 
nowssich górach, 
Poniedziałek dmia 11 b. m. „Gorąca krew" 
w Dszczymie. 
Co przywiózł wojewoda Grażyński 
z Warszawy... 


Jak donosiliemy, wojewoda śląski dr. 
Grażyński, w czasie swojego cstatniago 
pobytu w Warszawie odbył szereg konte 
rencyj z Rządem w sprawach Śląskich. 
Dowiadujemy się, że Rząd aprobował za 
rządzenie p, wojewody dotyczące wyda- 
lań Niemców, działających na szkodę pań 
stwa | obiecał przyczynić sie ssydatnia do 
budawy katedry w Katowicach, Wogóla 
w linji postępowania p. wojewody nie na 
siąpią, za zgodą Rządu. żadne odchyle- 
nia 

Konfiskata trzech pism niemieckich. 

Onegdaj zostaly skonfiskowane na 
lecenie prokuratora w Katowicach trzy 
pisma niemieckia (Kattowitzer Zeitung, 
Oberachlesiseher Kurier i Volksytlle). Kon 
fiskata nastąpiła wskutek przekrętnego I 
nieprawdziwego przedstawienia sprawy 
polsko-niemicekich rokowań handlowych. 


Z powodu kryzysu w polsko - niemieckich 
rokowaniach handlowych. 

W Gliwicach na Śląsku niemieckim pd 
był się wielki zjazd rzeźników, którzy do 
magali się otwarcia granie polskich į 
stwierdzili, że przewlekle. rokowania o 
traktat handlowy z Polską, są wynikiem 
dzigłalności zasślepionych kół nacjonali- 
stycznych. Zobrani stwierdzili dalej, że 
gdyby nie żywność z Polski, to na całym 
niemieckim Q. Śląsku szalałahy miezmier 
na orgja drożyrny. 


Wizytacja szkół Śląskich. 


Do Katowic przybył ks. prałat Cieplic 
ki z Warszawy, generalny wizytator szkół 
polskich w zakresie nauk| religh. Ks. pra 
lat Cieplieki odbędzie konferencje w €pra 
wach szkolnych z ks. biskupem Lisieckim 
iz wojewoda śląskim dr. Grażyńskim. 


Konkursowe nagrody literackie. 


Jak się dowiadujemy, władza śląskie 
mają zamiar ufundować dwie konkurso- 
we nagrody literackie za utwory e moby 
wach śląskich. 


Kolejowę kursy dokształcające. 


Dyrekcją kolei w Katowicach, chąe 
przyjść z pomocą tym pracownikom, któ 
rzy w b. zaborze prygkim nie mogli u- 
częszezać do Gzkół kich i nabyć wia» 
domości niezbędnie potrzętmych dla kala 
jarzy, postanowiła z dniem 1-go marca 
otworzyć w Katowicach, Rybniku i Tarn. 
Górach kursy dokształcające 8 etopni: 
przygotowawcze (szkoła powszechna), 
Średnie (4 klasy gimn.) i wyższe (matue 
r3) Nauka trwać będzie 10 mieslęcy, © 
dw umiesięczną przerwą wakącyjną. 


Dalszy ciąg historji o duchach w My- 
słorricach. 


Przed kilku dniąmi pisaliśmy o dziwnej 
historji ducha zmarłej siostry, który p% 
kazuje się o półmocy niejakiej p. Blotko z 
Mysłowic. Nieprawdopodolbmy ten wypa 
dek został obecnie rozwiązany, Qto oka- 
załą się, że p. Slotko jest zahypnotyzo- 
wang przez niezntnego WĘGrOWOA, które 
mu udzięldą noclegu w swojem mieszka- 
niu. Nakąz nieznajomego hypnotyzera mó 
wH widocznie, aby p, Slotko budziła się ø 
páinocy | rozmawiała z duchem zmarłej 
siostry. Konferencję ie z uplorem wyczer 
nnja nieszcześlywa kobiete ilo natateczno- 


„KURJER ZACHODNI% — piątek 11 lutego 1927 roku. 


oomo ee O oC 


ści i budzą zrozumiałą sensację wsrod 
mioszkańców Mystowie. Obeenie dwuch 
specjalistów - hy pnotyzerów usiluje z po- 
wodzeniem ulczynić urok tajemniczego 
wędrowca 


Dołar w Katowicach. 

W dniu wczorajszym plaecono w Kato- 
wiesch za 1 dolara w obrotach między- 
bankowych 3.04—8.96 zł. przy mocnej 
tendencji. ` 
STEAT r az E E EE AOA 


kronika Zawiercia. 


Zatarg a droge. 


na swych 
arez- 


Wieiawe Włodawie, mający 
gmionych gre „ych rudę Żelazny, 
ja ją do fibryki Hukiezyńskiego. do prze- 
robn. przyczem zarobek na fuunanieaiu stu- 
niy dochód. Do wożenia mdy sta- 
nel: również w Hości około atey 
Malega Zawiercia.  Włodowiczanie, aezkol- 
wiek zajęcie przy rudzie ma ieh okoła 200, 
nważak 
rozwa: ZAWIEFTE rudy 
swych terenów. Zawietcianie na represję Od- 
powiedzieli represją. Ponieważ droga z Wio- 
dowie do miasta biegnie ua paruset metrach 
poprzez grunty Małego Zawiercia. hędące 
prywatną własnością. drogę rę zamknęli dia 
przejazdu wiosowiekich furmauck. 

Spowodowalo to zator na ulicy i utrududlo 
meh nornxuny. Sprawa zajął się Magistrat. 
Architekt miejski wraza z kierowaiom 
miejscowego komisarjatu zatarg załagodzii 
i droga zowtała oczyszczona. Sprawa zosta- 
ne prawdopodobnie zlikwideryaną ostatecz- 
nie w ten sposób, Że wiodowiczanie zszwoją 
na wożenie rudy 10 parom koni z Zawiercia 
wzamian za co uzyskają wolny przejazł. 

z 
Za niemoralność. 


due 


nowi ich 


10 mies 


jan em wozić ze 


Pociągnięto do adpowiedzialności Józefa 
(mydę. zamieszkałego przy ul. Popiel nr. 5, 
7a nieprzystojne wykrzykiwaanie przeawiek 
i zachowanie sie w miejscu pubłicznem. 


W sprawie elektryfikacji. 


| 


| bardzo pracowita | i 


Í 
1 
` 
U 


to za szkodliwą konkurencję i we | 


Onegdaj u „było się posiedzenie komisji ele- | 


ktrytikacyjnej. pod przewodnictwem prezy- 
denta mista i w obecności ekapertów pp.: 
inż. Mameloka i mż. Szymanowskiego. Na 
podstawie referatu m4. Gniazdewskiego z 
Warszawy opracowano kontrpbropozycję dla 


€iektrowni w Małobądzu i rrezoraj pro; «-.y- 
cję te odeslano do elektrowni. 
Kronika sądowa. 

Dowód prowincjonalnej  gruheskór: iei 


ziari p. K. skarżąc p. N. o rzekomy szantaż. 
P. N.. która jest studentką melycyny, swo- 
jego czasu przyjechała do znajomych do Za- 
wiercia. Ponieważ nie zastała ich w domu, 
a jednocześnie nie miału pieniedzy na dalsza 
drogę, znalazła się w przykrej sytuacji. Nie 
mając innego wyjścia. zwróciła się do je- 
dnego z miejscowych lekarzy o pożyczkę mi- 
ninaiicj kwoty na bilet. Zapytana przez le- 
karza, kogo zna z Zawiercia, wymieniła m. 
in. nazwisko p. K. 

Pożyczona kwota w wysokości 8 zł. 50 zw. 
została zwróconą przez p. N., a ta przed pa- 
roma mie ącami, znów będąc w Zaw*-uiu 
spotkała p. K., który oskarżył ją o szantaż 
i nadużycie swego nazwiska. Po parogodzin- 
nem śledztwie, spisano protokuł i zatrzymaną 
ZW Omo. 

Epilog. który nřał mieśsce przedwczoraj. 
przed kratkami sądawemi, zakończył się u- 
niew*nnieniem 19-letuiej podsądnoj i kom- 
promit teja p. K. Właściwom tmn sprawy, 
ię okazuje były osobiste ponuhumki. 
zaaranżował tą cala me- 


szuząc się p. K. 
smaczną awanture. 


Wasik zamordowany. 

Na woseie we wsi Wilków został zapros*0- 
ny znany awantumik zawiercki, Bernard Wa- 
sik (Przechodnia 1). W ozasie zabawy wyn'kła 
zapewne bójka, gdyż na drugi dzień rano w 
ovejścin gospodarstwa znałeziono trupa Wa- 
"ka. Śledztwo w toku 


Kronika Olkuska. 


Budowa pawilonu dla gruźliczych. 


W związku z rozszerzeniem szpitala św. 
Błażeja w Oikuszu, o ozem już pisnlismy, 
Seginik olkuski z wiasną roku bież. przystąpi 
do budowy pawionów dła wrużiiczych w 
IR "ynie obok rrin zamku. Jednoczeżnie 
Semik czyni starania o uzyskanie dugoter- 
minowej pożyczki: oa ien cei. Jeżeli starania 
te osiągną szybki skutek, to budowa rozpo- 
vznię się 2 wczesną wiosną tak, aby budynki 


Ma A ZOZ A O O ZOO O A M M, ATE A WA m 2 


RTW 


i; 


„wet do demu, 


na zimę były już pod dachem: W pracach 
ziigi będa bezrobotni. 


Apel do 


W Olkuszu ukazały sięgw większych ilo- 
ściach ulotki. proj. .ujące posiadaczom 
wszelkiego rodzaju książeczek oszczędnościo- 
wych kas istniejących i byłych (rosyjskich), 
marck niemiowkich i różnych obligacyj, do 
zapisywania się do „Związku obrony wierzy- 
toności i prawa własności w Olkuszu” przy 


policji. 


ul. Żuradzkiej 196. Niewiadomo, kto oddzial 
tegu Związku stworzył. jacy ludzie stoją 
na jego czele, gdyż w uiotkach, drnzóowa- 
nych w Kielcach, nie jest to powiedziano. 
Natomiast wiadomo jest, że od zgłaszorący 
sie żąda się opłat zgóry po 5. T, 10 złotych 
i wiecej. zależnie od wysokości zglaszanych 
pretensji. Pożądanem byioby, aby poieja 
miejscowa natychmiast zbadała działalność 
samozwańczego Związku i skens'atowuła je- i 
go charakter prawny. 


Paweł i Gaweł z Grodźca 


I ICH NIEFORTUNNA PRZYGODA PRZY „LITKUPIE%, 


Zuana w sferach miejscowego drobnego 
DR (Genotewa, juko kabiecina 
zezelna, w chęci powie- 
) sklepiku spożywcze- 
ranego Pawia po 


ectwa pani 


kszenia obrotów swe 


gu wylała srxcgo w3 
kupno wieprza na ubój. 

P. Paweł uzbowszy się w sękaty i poieć- 
ny kij — jak to przystoi na gołnezo kupea 
żywym czworonożnym towarem. gdyż tuszą 
takiego uchodzićby nie mógł — sehv- 
zone ntt pezez malżo 
gotowiżźnie du kie-zeni i 


SW 


wybrał się w szczęśliwą podróż 
mt rng! kraniec (tojźca. rozmyślając po 


drodze o trudycyjiym z 


dak 


tkuye”. Los je- 
uie sprzyjał p. Pawłowi, bo interesu nie 


dobi z powodu kiakuzłoiewej różnicy w ce- 
nie. a „Jtkup” spelzi na niczem. To też tro- 


cię ziy i z onilszezoą giową wracał p. Pà- 
aż w niewietkiej odleglości od 
p:zydrożne rostauraeji natknąl się na da- 
wia, swegu serdecznezo przyjaciela. Po krót- 


kerm przywitaniu. obaj cirząsnęli się trochę 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


z zimna i jednomyślnie zadecydowa:: 
wstąpić dła zagrzania się na jednego, 
a że człowiek posada dwie nogi, zaś obaj 
razem eatery, więc nie przystałoby m gol- 
nych przyjaciół pozostawić coś na duie. Po- 
spolite 
przysłowie o miłym początku i żałoreym 
końcu 
na p. Pawle sprawdziło się w całej pełni. 
gdyż nieapoko na o los swego wybranego, a 
jeszeze więcej o caiość dość zuacznej gotów- 
k: p. Genowefa, udała się w poszukćwace i 
tylko z wielkim trudem, idąc po nitce do 
kuska, odałazła swego pupika w innej zi- 
penie dzielażey 
w stanie prawie nieprzytomnym 
i ze stopniałą do polowy gotówką. P. Paweł 
oplakuje obeenie swó niepoczytałny czyn, 
temdardziej, że — jak srin twierdzi — dwu- 
sin przeszio złowych w 1akim siasunkowo 
krótkim czasie na wódkę stracić nie hyhy 
w stanie i blaga obecnie policje o pomoc w 
odzyskaniu gotówki. 


ędtiństie Hregowe Towarzystwo tolnicze w Zawierch. 


Okre vwe Towarzystwo rolnicze w Zawier- 
ciu. zorganizowane przed laty przez cze'god- 
nego ks. kanonika Ziętarę i pod jago prze- 
wodnietwem i uastępcy p. Krakowski o, 
doszło úo dnżego rozkwitu, poszczycić się 
mog'o sprężystą organizacją, szerokim zakre- 
sem pracy oświatowej i rolniczej oraz zor- 
ganizowaniem około 80 Kółek rolniczych 
na terenie powiatów: Bedzińskiego i Olku- 
sk'ero. Owocem tej pracy społecznej są licz- 
ni rolnicy, którzy poziomem umysłowym i 
wyrobieniem społecznem to potwierdzają. 

"Towarzystwo współpracowało z Sejmi- 
kim do r. 1925. później wskutek osobistych 
niechęci i wraz ludzi, stojących na czele Sej- 
miku i Towarzystwa nastąpi niepożądany 
rozbrat i współpraca się skończyła. 

Towarzystwo przetrwało ten okres próby 
i dzis wobec rozdziału powiatów, mają" sie- 
dz'bę w rolniczej części powiatu, przystąpi- 
łu do reorgawzawi, aby w daszym ciągu 
prowadzić pracę kulturalno-rolniczą. 

W tym celu odbyło się zebranie Towarzy- 
stwa 25 ub. m. w Zawierciu pod przewodnie- 
tuem prezesa J. Płochowskiego, na którem 
omówiono :,v'6b reorganizacji i zwołano 
zebranie na dzień 6 bm. celem wybrania no- 
wej Rady. 

Dnia 6 bm. w niedzielę w sali parafjalnej 
w Zawierciu zebrali się rolnicy z obu części 
powiatów oraz części powiatu Olkuskiego. 
Przewodniczył zebraniu wiceprezes p. Antoni 
Karcz. W zebranin wzięli udział nanczyciele 
miejscowi. komisarz ziemski p. Łaski, p. 
Meszysław Dio:rowski, sekretarz prezydjum 
CTR. oraz p. Soweryn Borkiewicz, delegat 
C ù na województwo Kieleckie. 

Postanowiono utrzymać Towarzystwo z 
siedzibą w Zawierciu dła obydwuch części 
powiatu Będzińskiego, tj. dla nowopowsta- 
łe_. powiatu Zawierckiego i Będzińskiego o- 


Kronika go 


STATYSTYKA AKCJONARJUSZÓW 
BANKU POLSKIEGO. Sprawozdanie Ban- 
ku Polskiego za rok ubiegły zawieru cieka- 
we cyfry. Liczba akcjonar uszów Banku 
zmalała o 20.156 osób, które w ciągu roku 
ubiegłego, nie przewidując, iż akoje Banku 
przewyżezą cenę nominalną, wyzbywały się 
akcyj tych po 50 zł. Kapitał zakiadowy Ban- 
ku (100 miljonówi należy obecnie do 156.500 
wke di narjnezów. z których 115.752 posiada 
vie, 19.382 pu 2 ukcje, 5.175 po 3a aktje. 
Ki A po 4 do. 24 akcyj, 5.862 po 25 akcyj 


K 
| 
I P 


raz części Olkuskiego, a dopiero giyby rol- 
nicy pow. Bęlz'fskiego zorganizowali wht- 
ene- oddzieiue CTR. do czego zmitezzją. 
dy Towarzystwo zawierekie czran'czyło- 
y się do granie swego powiżiu. 

W dyskusi ze «a! głos p. delegat Piotrow- 


ski. nawolując do silne; organizacji. wzorem 
Neeodw i Polaków ze Śląska, nawiązywał 


do dawnej tradycji Towi 
do da!szej pracy. 

Pu dłuższej dyskusji omówiono pregram 
pracy na przyszłość, który referowafl pp. 
(Mzewsk:, Glażewuki, Cywicki, Karcz i Mer- 
ta w zakresie: ogrodnictwa. meljorucji, Kō- 
mu «ji, hodowli, m!eczurstwa, cpanizacji 
gopodarstw drobnych. uprawy roli i orga- 
uizarji K! gospodyń wiejskich. 

Z kolci wybrano do Rady 12 członków pp.: 
Ariura Ciechomskiego, Rulolfa Cywiekiego, 
Leopolda Grabowskiego, Au.oniego Karcza. 
Łaskiego. komisarza ziemskiego, Matuszow- 
kiego, Piotra Merię, S .Mędrzeckiezo, Zy- 
gmunta Oszewskiego, Bolesława Roka. Ste- 
fańskiego i ks. kanonika Ziętarę, oraz 8 za- 
stępców: Mateusza Bajana, Cichonia. Józefa 
Dziechciarka, S. Kordasa, Marcina Lakotę, 
S. Maszadro, W. Rozeka i P. Wieczorka. 

Do wybranej Rady przemówił de'cyat 
wojew. CTR. przypominając jej obowiązki, 
jak wybór trafny zarządu, któremu powiunia 
pszekazać ułożenie bućżetu na przysziuść, 
planu działalności, który w:rszeie powinien 
nawiązać stosunki z wiadzami i z Sejmikiem. 

detyna piacówka, dobrowoł..a. organizac'a 
rolniczo- społeczna, w powiecie Będziń=k'm i 
Zawiezekim przychodzi do pracy wzmoea'ona 
doborem ludz: chętnych į dających gwaran- 
cie, że połołają wlożonym na nich obaw'az- 
kom, tn też mamy nadzieją, że wła "7 miej- 
seowe i Sainik nie admór”a jej ponita. 


stwa i zachęcał 


NE 


spodarcza. 


fclu po 500 akeyj i wyżej. Najsilniej wśród 
axcjonariuszów reprezentowani są przemy- 
sławcy (35.5 proe.), następnie urzą u:cy, 
wojsko i zawody wolne — 23 proc.. bank: 
i banki"rzy — 11.6 proc., kupcy — 9.8, roi- 
wey — 7 proc. 

EMICRACJA Z POLSKI W PIERW- 


SZEJ POŁOWIE 1926 ROKU. W pierw- | 5 


szem pólroczu 1926 raku wyemigrowało z 

Polski ogórem 110.878 osób. Z tej liczby 
do krajów zamorskich  wyenigrowaio 
21.037 osób, w czem 14 proc. w poszuki- 


i wyżej. 243 osoby posiadają w swym port- | waniu pracy Wedłu kraiów ruch ten 


W 0.70—0.12, 


| a a m a 


Nr. A. 


przedstawiał sie następująco: Stany Zje 
dnoczone 3.297 osób, Kanada 9.701, Bra: 
zyja 1.371. Argentyna 6.569, Palestyna 
5.297. inue kraje zamorskie 892. Do kra- 
jów Ľeropy w tym samym czasie wycini- 
growaw 88.31 osób, w czem S1 proe, w 
poszukiwamu pracy. Z tego: do Niemiec 
wyjechało 40.957 osób, do "Francji : 39.561, 
do Danji 997, do Belgji 887, do Rumnnji 
306, do 1 zveh krajów Europy 563 osoby. 

PRZYMUSOWA UGODA W RAZIE UPA- 
DŁOŚCI. Min: "ju przemysłu į handlu o- 
r.- “walo projekt ustawy o ugodzie przymu- 
sowej w razie upadlości. Projekt przew” mje, 
że jetoi 15 proc. wierzycieli zgadza się na 
ugodę, to pozowiałych obowiązuje ta ugoda 
nawet wbrew ich woli. Projekt 'est obecnie 
„uzgolniony” z Miu. skarha i Min. sprawiu- 
dwe*ci. 


Z qiskiy warszwaskiej 
Cedula giełdy warszawskiej z d. 10.2.27 


AKCJE. 


Bauk Handlowy 4.15—4.60, Bank Pol- 
ski 112.00—114.00—113. 50, Bank Zacho 
dni 2.60—2.50, Bank Zjedn. Ziem Pol. 
2.00-—1.70, Bank Spólek Zarobk. 10.00— 
10.70, Sole oiascwe 6.00, Puls 6.50— 
6.80. Stern 6.25, Wildt 0.07, Zgierz 2.00 
—2.05, Elektryczność 70.00-75.00, Pol. 


Tow. Eiektr, 0.20—0.21. Brown Boveri 
1.10. Sia i Światio 65.00—70.00—68.00, 


Częstucice 1.80—1.85, (Gosławice 45.50, 
Michałow 0.80. Cukier 4.05—4.15—4.10. 
Firlej 37.00-—10.00, Łazy 0.20. Drzewo 
0.60—0.70. Wysoka 4.70. Lomisud 3.80, 
Węgiel 80.00—89.00. Nobel 8.00—35.05— 
2.02, Cegielski 22.00—23,00, Fifzner 3.10 


845. Lilpop 10.50-20.00.  Modrzejów 
6.50—6.35-—6.55, Nortlin 107.00, Ostro- 
| wiecki 14.00—13.75—14.25. Parowozy 


Pocisk 2.05. Rudzki 145— 
1.43—1.48. Śrarschowice  2,62—%,56— 
2.59. Ursus 1.60, Zieleniewski 175. Za- 
wiercie 18.75—19.00. Żyrardów 13.25— 
13.10. Borkowski 1.60—1.50—1.60. Jall- 
kowsey M17. Syndykat 1.90. - Haberbtsz 
88.50. Spirytus 2502.60. Żegluga 0.18 
—0.10. 


WALUTY I DEWIZY, 

Dolar 6.92. ops Tok 8.95. Lordvn 
43.52, Pary pół, Wiedeń 126.38 
Praga 2661. 38,80.  Szwajcarja 
122.50, 

Tendencja dla akeyj początkowo chwiej 
na nod koniec mocna, dla walut niejedno- 
lita. 


Loterja klasowa. 


1 dzień ciągnienia. 


33.2 


Wice i 


Uzupełnia jąc wczonijszą depeszę, w kto- 
re. przy wygranych po 1KK) zł wkriddw sie 
dwa błędy, podajemy ealn th | 
do 1:99 zl. włącznie. 

10.000 złotych 3921. 

5.500 ziotych 0701. 

3.060 złotych 21769. 

Po 2.000 złotych 9838 57521. 

Po 1.000 złotych 16272 2%; ETRE BN ie 
z T90 63093 79399. 

Po 600 złotych 12770 20630 30898 357279 
41512 43433 5213 47840 56208 28171 58851 j 
60972 62177. | 

Po 500 złotych 3106 3165 6500 12607 
15908 20542 24305 25961 28295 312460 3050 
38693 43405 47008 40516 03069 55858 G5OT2 
66286 TEETH 77488. 


32177 32205 
37190 37886 
40376 41516 
45964 16300 
53311 53 485 


Po 400 złotych 8122 13189 13703 14240 
11622 18885 25040 25316 20231 241 SMHS 
26165 38423 42679 42996 44009 47612 49152 
52808 5355 58681 u54łŁł 5450 57526 
5F461 59910 59987 GOT: 64822 07456 6 2 
68606 GYTOT 70765 41280 73187 78815 T! 

Po 300 PORE 114 797 986 1420 1515 
1666 2071 2424 2576 2741 4052 5423 m 
5259 T193 7199 7393-7572 1030 7911 G23 
9317 9533 11728 12826 13214 14015 150f5 
15262 16166 16183 16402 17241 17355 18187 
19164 191% 19198 19785 20465 20593 20852 
21556 23755 24636 24126 247M 2 
25135 25456 25531 25540 21246 28110 2 
20531 29798 29812 30096 30532 21005 8131 

32870 33857 35121 35161 
38402 30145 39171 
11669 42118 42529 F 
41315 48413 45823 : 
53196 52816 549058 
57744 58217 53073 68040. 
64241 
67629 PRE BIE 
GR101 60453 GTST 69491 6 
10430 TUTSA Tes T1922 7 
74072 74169 15425 T7960 T 
19141 79879. 


Gou (6983 67047 67482 
65399 
10427 
KELLE 
79314 


Fr. 41. 


Z całej Polski. 


W ROCZNICĘ INGRESU. 


W pięknie udekorowanej sali klasztoru 
00. Bernardynów w Krakowic odbyła się 
w ub. niedzielę uroczysta Akademja ku 
czoi J, E. ks. biskupa dra T. Kubiny z 
okazji pierwszej rocznicy ingresu. Na Aka 
demję, oprócz licznego duchowieństwa 
T kmakowsk' >. śląskiego, częstochowskie- 
go i liczi ı gości z pośród społeczeń- 
stwa świeckiego, przybyli J. Em. książę 
metropolita, krakowski Arcybiskup Sapie- 
ha, prezydent miasta Krakowa p. Rolle, 
regens Seminarjum śląskiego i krakow- 
skiego. profesorowie wydziału teologicz- 
nego przy Uniwersytecie Jagiellońskim, 
przeorzy klasztorów: dominikanów, ber- 
nardynów i kapucynów oraz księża prała- 
ci częstochowscy. 5 

SIEĆ AGEND SZPIEGOWSKICH 
NA KRESACH. 


W uzupełnioniu naszych wiadomości 0 wy 


oji szpiegawskiej, nadchodzą dalsze szczegó- 
ły. Na terenie województwa Wileńskiego * 
sąsiadujących z niem, rozrzucone były agot- 
dy szpiegowekie, któremi kierował wywiad 
G. P. U. w Mińsku. Na ozele agend stat bu- 
ohalter R ozłonek zarządu związku epożym- 
ców Michat Łukjaniec, który jednocześnie 
- kierowal oddziałem wileńskim. Agendy szpie 
gowskie dzieliły się na trzy grupy: wo'wsko- 
wo-dywersyjną, teahniczną i ekonom'cezną. 
Każda z nich miała swój własny zarząd i eta 
nowiła autonomiczną jednostkę. 


KATEDRA LITERATURY UKRAJŃSKIEJ. 


W Uniwereytecie Jagiellońskim odbył się 
mauguracyjney wykład na kreowanej świe- 
że katedrze literatury ukraińskiej, prot. Łep- 
kiego. Prof. Łepki, znany poeta ukrażński o- 
“rae tłomacz dzieł i pieśni polskich na język 
ukraiński, był dotąd profesorem gimnazjum 
Schieskiego w Krakowie. Obecnie został mia 
nowany profesorem uniwersytetu Jagielloń- 
skiego 1 objął katedrę literatury ukraińskiej. 


ZATRZYMANIE TRZECH ZBIEGÓW 
Z ARMJI LITEWSKIEJ. 


menczyn) patrol K. O. P. zatrzymał w 
pobliżu granicy litewskiej. na polskiem 
terytorjum trzech żoinierzy Ktowskich. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia ustalono, 
iż są to: J. Kozlowski z 1-go puku hum- 
rów litewskich oraz M. Mierzejewski i K. 
Dorbisz z % pulku piechoty litewskiej. 
Zatrzymani zeznali, iż, mie chcąc być w 
armji litewskiej, zbiegli do Polski, 
STRAJK W ZGIERZU. 

Od dłuższego już czasu oddziały związ- 
ków wiókienniczych w Zgierzu wystąpiły 
do przemysiowców tamtejszych z żąda- 
niem uregulowania płac robotników w 
myśl obowiazującego cennika w przemy- 
fle włókienniczym. Wobec tego, iż wszel 
kie interwencje nie odnosiły rezultatu — 
zwano zebraniu włókniarzy, na których 
uchwalono jednomyślnie przystąpić da o- 


tkalnie włókiennicze zostały w Zgierzu 
Imieruchomione. 


` WIELKI POŻAR FABRYKI 
W ZGIERZU. 


W fabryce Brodacza w Zgierzu przy 
ulicy Berka Joselewicza 8 poczęiy się wy 
dobywać klęby gryzącego dymu i słupy 
Ognia. Nim agień spostrzeżono, szerzący 
sie z nieeslychaną szybkością pożar objął 
uly dwupiętrowy budynek fabryczny. O- 
Gie wybuchł podczas pracy. Robotnicy 
muciti się tłumnie do ucieczki krzycząc 
t tratując się wzajemnie. Na ratunek plo- 
 Nącej fabryk przybyła straż ogniowa gier 

oraz zawezwano straż ochotniczą Z 
Radogoezcza. Wobec niemożliwości ocale 
Nią płonącego budynku. straż zajala się 
 tabezpieczeniem sąsiednich, zagrożonych 
zidynków fabrycznych. Akcję utrudniał 
mk wody w pobliżu. Przyczyny pożaru 
Nie udalo się dord ustalić. W fabryce 
Praeowało 350 robotników. Wszyscy z0- 
nak hoz pracy. Spomęia doszczętnie 
Kalna, oddział farbiarni i suszarnia. 
ONF olbrzymie. 


ł KATASTROFA LOTN!CZA. 
W by: 
Miota, której ofiarą padł sierżant-pilot A. Ja 
kbowsk, abzolwent tute,szej ezkoły piłotów 
kowych, Na wysokości 1000 mtr. aparat 
"ly na skutek ekspiozji motoru zaczął 
Jekć, skutkiem czego lotnik zmuszony 
natychowiastowego przymusowego 13 


są 


kryciu na Wileńszczyżnie wielkiej organiza- | 


| W rejonie Plikiszek (pododoinek Nie- 


kólnego strajku. W myśl tej uchwaly :rzy | 


I 


a 


sowzczy wydarzyła się katastrofa lo ` 


„KURJER ZACHODNI, — pick 11 lutego 1927 rolm. 


dowania, w czazie którego aparat rozstrzas- | 
kał sę, a pilot poniósł smierć na miejscu. 
Zmazły tragicznie osierocił żonę i 3 dzieci. 


CZASZKA PRZEDHISTORYCZNEGO 
ZWIERZĘCIA. 


Jak donoszą z Poznania w czasie kopa- | 
nia torfu w Chełmcach, o 2 kilometry cd 
jezior Gopla, wieśniak Władysław Mel- | 
czarek wydobył z gievokości 2 metrów į 
czaszkę, dziwnego ksztaitu, którą odesiał 
do Muzeum Wie'kopotskiego w Poznaniu. 
Jak stwierdzili przyrodnicy jest to czasz- 
ku zwierzęcia, nazwanego „agnus cabal- 
lus“, żyjącego w czasach przedhistorycz- 
nych. Znaleziona czaszka stanawi bardzo 
cenny nabytek dla Muzeum Wielkopol- 
skiego. 

MORDERSTWO W SZCZAKOWEJ. 


Na stacji kolejawej Szwakowa zauważono 
s.612q00go0 ol kitkunastu godzin nieruchome- 
go jakiegoś człowicka. Zainieresowała się 
tak długo śpiącym pasażerem poicja. Oka- 
zało się, że człowick ien że: uż tru em i 
mni dwie rany: jałną w stren, 1 uga 
cy serca. Przy trupie nio nie zoaezicno O- 
prócz srebrnej parierośnicy z monogramam* 
I. T. oraz biletu, wykupiosieo w Czestocho- 
wie do Krakowa i rowowr u. Itaieje przy 
puczozewe, 3 zowa! semei y w aein 
ritbunkowym : że modemy 737 ś 
Gamobóstwo. 

KRWAWA TAJENNICA PAŁACU. 

W miejseawośc. Mostwin w powiesie Kit- 
tuskim na Pomorzu, policja arecztowala 1e- 
jakiego Rasena, postolzącego z Warszawy. 
Rosen nabył majątek ziemski w Mestwinie 


w okei- 


ne 


w r. 19% i tam się sprowadził. Po pewnym 
czasie przybyła do Mostwina niejaka Ciseow- 
ska, rozwódka, która zamieszkała u Rosena 
i żyła z nim pod jednym dachen kiika lat. 
Przed półtora rokiem Qissuwska znarła na- 
gie, wśród okoFczności tajemuiczych. któ- 
re wywoałaly Fczne domysiy i komentarze. 
Rosen pochował ją w przyległym do dworu 
parku. Z biegiem czasu zapomniano o zagal 
kowym zgonie C:sowskaj. W tych dniach 
przybyła znów do Mostwina 16-letnia cófka 
é. p. (tsomskiej, by gpędzić u Rosena kiika 
wolnych od nauk dni. Wozoraj rozeszła się 
nagie alarmujaca wiadomość, iż dziewczyna 
ta zniknęła bez śladu. Wszelkie ślady wska- 
zują, iż została zamordowana. Pod zarzutem 
tego morderstwa, a także caem ostateczne- 
go wyjanienia zagadkowego zgonu matki 
Ożssowekiej, aresztowano Rosena. 


MASOWE ZATRUCIE NA WESELU. 

Z Molodeczna nadeszia wiadomość o 
wstrząsającymwypacku masowego zatru 
cią we wsi Rekmiewszczyzna. Przed kil- 
xu dniami odbylo się tam wesele u pewne 
go gospodarza, który ze wzgiędów oszczę 
dnościewych zakupił u potajemnego hon 
dłarza spirytusu drzewnego w większej 
ilości. Spirytusem tym uraczył swych 
gości. Nazajutrz wszyscy uczestnicy biba 
J zachorowali ciężko. Powiadomiene 
wladze przybyły natychmiast wraz z leka 
rzem powiatowym. Pomoc jednak okaza 
ła się spóźniona. 13 ludzi zmar:o po kil- 
kunastu godzinach, 12 osób walczy ze 
śmiercią, Prócz tego jest wielu lżej cho- 
rych. Potajemny bandlerz  spsrytusem 
drzewnym niejaki Sopoćko został natych 
miast aresztowany. 


Spiewak polski na dworze króla. 


DALSZE TRIUMFY GUSTAWA CHORJANA ZAGRANICĄ. 


Gustaw Chorjan, szyny tenor polski, od 
śjiewtł na zaproszenie króla Alexssidra 
w Belgradzie w obecności dworu i korpu- 
su dyplomatycznego szereg pieśni pol- 
skich Noskowskiego. Nicwiadomikicgo, 
Szymanowskiego i Wieniawskiego. 

Król Alexsander podziękował i pczra 
tulował osobiście naszemu rodakowi 
czem przedstawił go królowej, księ 
ce Oldzę i ke. Pawlowi, Chorjen. utubie- 
niec Jugoslawian i Jugosrawianek c:eszy 
się tak wielkiem powodzeniem. że |=ly- 
nie przy jego występach teatr jest kom- 
pletnie wyprzedany; odpowiediio też do 
tego i honoracia Chorjana jest najwyższą, 
jaką kiedyłołwiex piacono w Belgradzie. 
Obecnie, jak donoszą miarodajne pisma 
zagraniczne. gości Chorjan z równie wiel- , 
kiem powodzenie w Zagrzebiu. Wielce kul I 


turałna publiczność tego grodu, jak rów- 
nież i krytyka poważnych dzienników 
przyjęła Chorjana z nisbywałym entuzja- 
zinem w roli Rądamesa, Don Jose i Lo- 
hengr.na, tak, że rodak nasz był zmuszo- 
ny przesunąć swe zobowiązania na in- 
nych scenach zagramicznych (Wiedeń, 
Praca. Berln), aby móc zadośćuczynić 
proie dyrekcji i pozostać na dalsze wy- 
stepy w Jugosiawji. Europejska siawa 
Chorjana rośnie z dniem każdym, odpo- 
wiedmio też sawa polskich artystów i 
polskiej sztuki. 1 

Przypominamy, że jest to ten sam Cho- 
rjan, który dwa lata temu był ulubieńcem 
Katowic i Sozrowca, występując w swiet- 
nym wówczas zespoie opereikowym dyr. 
H. Czarneckiego, 


TEATE ENO o PETTESEP "WYRYTE WORST WYTYY"TETTTZENAGY ŻE 


Ata zmarło w apy i podiewierte. 


ZAPOMNIANY ZA ZMIANĘ TYTUŁU HRABIEGO NA TYTUŁ ARTYSTY. 


W Warszawie na ogólnej sali szpitala 
Przemienienia Pańskiego zmarł Kerol 
Roztworowski, artysta-muzyk. 

Dawne to już dzieje, gdy wzbudził en- 
tuzjam Wzrszawy swą operą „Wesele“ 
na tle nieśmiertelnego dziela Wy:piań- 
skiego, prowadzoną przez Zdzistawa Birn- 
bauma pod reżyserją Aleksandra Zelwe- 
rowicza. Niemniej dziwnem wydaje się 
przypominać, że wiele piczenek, szczerze 
polskich, popularnych, śpiewanych i nu- 
Gcnyeh do dzis (mających szanse dłużej 
przetrwać w pamięci, niż wszystkie „Czy 
pani mieszka sama") — jest durotkiem 
tego skronwmego, zapomnianego ariysty. 

Umarł na sali szpitalnej, dokąd odsta- 
wii go z niemym trudem przyjaciele. 

— Jakto „z tych Roztworowskich'? — 
pytano. 

Tak. Niemałą sensację w mieskim szpi- 
talu mógł wywolać czlowiek o świetnem, 
znanem w Polsce hrabiowskiem nazwisku, | 
skołigacony z całą menal arystckracją, | 
którogo rodzeństwo najlliższe posiada do- 


minja, domy i pałace — przywieziony w ; 


obdzrtym, wyszarzałym paltociku, 
nędznaty, wygłodniały, przeziębiony. 

Kto wie.. Może ta najbliższa rodzina 
nie wiedziały o nędzy Ś. p. Karola Roz- 
tworowskiego, jak nie znali jej stopnia 
najbliżsi przyjaciele? Bo to pewne, że z 
hrabiowskiego swego pochodzenia wy- 
trwała w mim do końca życia duma i har- 
dość: nikomu nigdy się nie skarżył, rzad- 
ko kto wiedział, że za swe antystyczne 
aepiracje cężko pokutował, za zmianę ty- 
tutu „hrabia“ na „artysta“ zapiacił ponie- 
wierką. 

Skreślony z drzewa genealogicznego 
biądził samcpas po świecie, zapomniany, 
wyklęty... < 

Umarł w szpitalu — hrabia Karol Roz- 
tworowski, artysta-muzyk, studjujący on- 
giś w Konserwatorjum lipskiem, w poli- 
technice ryskiej, dwułetni więzień lochów 
czerezwyczajki bolszewickiej. głodny i bez 
domny tułacz ule warszawskich, 

Cześć jego panręci! 

D ea i a a TRAS 


wy- 


Grzeszna miłość prowadzi do zbrodni. 


POWSZECHNIE SZANOWANY 


. 
O tajemniczej aferze kasjera Tyrińskie į 
go, o czem donieśliśmy wczoraj, dowia- | 
dujemy się następujących szczegórów: 
Stefan Tymiński, kasjer wydziału eks- * 


| cji Lubkn, w czwartek dnia 3 bm. 


ploatacyjnego dyrekcji radomskiej na sta- | 


zażądał jeńnodnicwego uriopu, 5 
którego mu udzielono, Tego samego wie- f 


URZĘDNIK DEFRAUDANTEM. 


czoru Tymiński wyjechał w kierunku War 
szawy pociągiem pośpiesznym. wychodzą - 


| <ym o godz. 5 m. 18 popol. Gdy mmął 


piątek, sobota i niedzioła, a 

Tymiński nie wracał, 
wśród wiadz kolejowych zaczęły budzić 
siq podejrzenia. Zawiadomiono dyrekcję 
radomska. która wysłała specjalna komi- 


i 
| 
l 
| 
| 
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sję z wydziału dochodów. 

Komisja zjechała do Lublina i po przej- 

rzeniu ksiąg U 

zbadaniu stanu kasy 
w pierwszej chwili nie stwierdziła żadnych 
traków. Jednak po bliższem zbadaniu 
ksiąg okazało się, że Tymiński 
podjał z kasy na dwie siatszowane fsty 
piacy dwie sumy: 100 tysięcy złotych i 50 

tysięcy złotych. 

Sumy te wyrozchodował w księdze ka- 
sowej i zaznaczył je sobie ołówkiem. 
„Wszczęte Śledztwo wykazało, że podło- 
żem całej afery była 
miłość Tymińskiego, fczącego obecnie 

łat 48, do m!odej osoby, 
którą w swoim cząsie przywiózł jeszcze 
z Rosji, jako małą dziewczynkę, i wycho- 
wywał u siebie w domu. 

Kiedy dziecko zaczęło podrastać 
zawiązał się stosunek miłosny pomiędzy 
Tymińskim a nią, 
co doprowadzało do częstych scysyj i a: 
wantur w domu, bowiem Tymóiski jest 

czlowiekiem żonatym. W rozułtacie 
żona Tymińskiego wypędziła 
wychowanicę z domu, 
a Tymiński umieścił ją w Wilnie i często 
do niej wyjeżdżał, biorąc jedno- lub dm 
dniowe urlopy. 

Tymiński cieszył się opinją bardzo do- 
brego urzędnika, niezwykle punktualne- 
go i sumiennego. W najbliższym czasie 
mial przejść na emeryturę. 

Komisja dyrekcji radomskiej, która zje 
chaia dla zbadania stanu ksiąg i kasy 
podejrzewa, że 

nadużycia mogą być znacznie większe, 

miż się to przy pierwszej rewizji okazało 
i w tym celu przeprowadza dalsze szcze- 
gółowe badania ksiąg. 
waw 


Wieści z Rosji. 
WYBORY W SOWIETACH.. A MARSZA- 
LEK „PIŁSUDSKI. 


Prasa sowiecka donosi, iż na Biułorusi so- 
wieckiej na tle wyborów do sowietów wiej 
skich zdarzają stę wypadki zakłócenia po 
rządku oraz starć pomiędzy komunistami a 
zamożniejszymi włościanami, t zw. „kulaka 
mi”. W powiecie Mozyrskim doszło do star- 
cia na tle „stosunku do marezłka Piłsnd- 
skiego”, czyli oczywiście na tle sympatii pe 
wnej części łudności miekcowej do Polski 


RAK W ŻOŁĄDKU STALINA. 


Choroba Stalina czyni dalsze postępy. W 
ciągu ostatnich paru tygodni Stalin zupełnie 
nie występuje na zebraniach partyjnych, ce 
w zozlawieniu z jego niezwykłą aktywnością 
w okresie waki Stalina z opozycją budzi 
eziz domysłów. Według pogłosek, lekarze 
ckomstatowali u Stalina zaczątkowe cbjawy 
raka w żołądku. Nie da się stwierdzić, kto 
w obwiłi obecnej sprawuje istotne funkcje 
kierownicze w rządzie sowieckim, naze- 
wnątrz widać jedynie wystąpienia Rykowa 
Worosziłowa, a przedowezystkiem czołowego 
teoretyka wszechzwiązkowe: partfi komani- 
stycznej Bucharina, 


BUDDYŚCI PROTESTUJĄ. 


Z Mukdonu donoszą, iż odbył się tam 
zjazd duchowieństwa buddyjskiego, w któ- 
rym wzięło udział przeszło tysiąc delegatów 
ze wszystkich krajów buddyjskich. Zjazą 
powziął uchwałę protestacyjną przeciwka 
zjazdowi żywej cerkwi buddyjskiej w Mo 
skwie oraz potępił politykę przeciwreli 
ną rządu sowieckiego w Rosi 


KOMUNIŚCI POLSCY SZUKAJĄ AZYŁA. 
Prasa sowiecka donosi, iż do Kijowa przy- 
bylo sześciu kemumistów polskich i ukmiń: 
skich, zbiegłych z więzienia w Łncku. Pi 
ema sowieckie ogłosiły wywiady z tymi ko 
munistami, którzy zwrócili się do towarzy: 
etwa „Mopr* z prośbą o wydanie odczwy 
przeciwko „biełemn teronowi w Polsce", 


WYSIEDLENIE MNICHÓW Z ŁAWRY 
PIECZERSKIEJ. 


Sowiet gubemialny w Kijowie  ogłoii 
ełynną Ławrę Pieczermką w tem mieście 
„miastem muzeslnem*. Wszyscy mnie, za- 
mieszkali w obrębie tej Ławry, będą wysie 
dieni. Specjalna komisja sowiecka, która do 
konała przeglądu pamiątek hstorycznych 1 
gmachów Ławry, stwierdziła, iż uciemyały 
one znacznie wekntak braku opeki potera: 
rewane i 


Rzeczy ciekawe, 


292.5 KG. WAGI CZŁOWIEKA. 

Berlin w murach swych mieści człowic- 
ka, najcięższego w Europie. Człowiekiem 
tym jest dwudziestoletni Emil Hohne, któ- 
ry już w czwartym roku życia ważył „tyl- 
ko“ 67 i pół kilogramów. Dziś waga jego, 
potwierdzoną urzędownie, wynosi 292 i 
pół kilogramów. Jest to wada organiczna 
całego jego rodzeństwa. Hohne ma bo- 
wiem dwanaścioro braci i sióstr, z których 
każde waży bardzo wiele; choć żadne nie 
dorównywa pod tym względem jemu. Mło- 
dy ten grubas skarży się jednak. że mn 
źle na świecie. Przedewszystkim więc 0- 
powiada on, iż rzadko gdzie w prywatnych 
domach znajduje tyle miejsca w drzwiach, 
by móc przez nie przejść; Hohuu nie może 


OGŁOSZENIE. 


Do rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 


pisano w działe A następujące firmy: 


Nr. 2888.Spółka lirmowa „K. Hendler i S-ka“ skład żelaza 
artykułów żelaznych budowlanych i technicznych w Zawierciu, 
Marszałkowska $. Firma istnieje od dnia 21.V4 1923 roku. Wzpól- 
nicy: Kopel Hendler, zam. w Zawierciu, przy wicy Marszałkow- 


„KURJER ZACHODNI". — piątek 11 lutego 1927 roku. 


używać taksometrów, bo do nich nie może 
się dostać itp. Ponieważ niema teraz ta- 
kiej rzeczy. którejby nie starano się spie- 
niężyć, więc znalazł się impresario, który 
chee grubego Emila Hohne zabrać do A- 
meryki. Zaangażawał go już jeden z cyr- 
ków w Stanach Zjednoczonych. 


Z BANDYTY 
NARODOWYM BOHATEREM. 


Pisząc o slynnym dziś narodowym bo- 
haterze chińskim, generale Czang-Tso- 
Linie, jedno z pism naszych nie bez zlo- 
„Śliwości zaznaczyło, żi wielki ten wódz, 
coraz otwanrciej juź łupiący i mordujący 
Europejczyków, karjerę swą rozpoczął ja- 
ko bandyta. Rzecz mianowicie miala się 
tak, że Czang-Tso-Lin, wędrując jako 22- 
letni miody człowiek — przytem dezerter, 


N nan amm wo 


ukrywający się przed prawem — przez 
góry i lasy, znalazł gdzieś porzuconych T 
karabinów wraz z amunicją. On, który u- 
ciekał przed służbą wojskową i wojna, 
niewykształcony, zabobonny Chińczyk, 
znalazlszy broń. uznał ten przypadek za 
zrządzenie losu, któremu nie tylko poddał 
się bez szemrania, ale które też świetnie 
wypełnił. Stal się bandytą, to jest „chun- 
chuzem*, czyli zbóżem o zabarwieniu ideo- 
wem, do pewnego stopnia narodowościo- 
wem. Łupił swoich tak samo, jak to nie- 
raz robią armje regularne we wiasnym kra 
ju, głównie jednak dokuczał Rosjanom, 
napadając i rabując ich pociągi. Rozsze- 
rzając coraz bardziej terytorjum swych 
wpływów i powiększając szeregi bandy, 
doszedł wreszcie do tego, iż stał się wo- 
dzem własnej, ślepo sobie oddanej armji, 


Nr 2839. „Paweł Kwiecień* sklep towarów spożywczych, dro 
biazgów i krajowych towarów baweinianych i półwelnianych na 
kolonji Owczarska Dolina, gminy Cianowice. Firma 
dnia 1.11 1926 roku. Właśccieł Pawel Kwiecień, zam. Owczary, 


gminy Cianowiee. 
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Koncesjonowana 


GU biurzo dębawe 


snowiec pod „pośpiech“. 


istnieje od 


męskie uży- 
wane w uubrym stanie. Zgłosze- 
nia do „Rurjera Zachodniego“, S 


Nr. 41. 


mem = oere pee z c a e 


tak, iż rząd pekiński, chcąc go sobie po- 
zyskać. mianował go pułkownikiem... Dzię 
jest generałem i stoi na czele armji. 
GÓRY OWOCÓW W PODRÓŻY. 

3.400.000 sztuk — taka jest dokładna 
ilość pomarańczy, zakupionych przez je- 
dng fabrykę konfitur i marmetady w To- 
ronto. Rekordowe to zamówienie wykona- 
ne będzie w Hiszpanii, skąd cały ładunek 
droga morską — via Londvn — dostar- 
czony zostanie do Halifax'u w Kanadzie, 
następnie zaś koleją do Toronto w spe- 
cjalnych wagonach, należycie ogrzewa- 
nych, Podróż na przestrzeni 8.000 kilome- 
trów, oddzielających Sewilię od miejsca 
przeznaczenia, odbędą pomarańcze w cią- 
gu 21 dni — wiele z nich wróci po pew- 
nym czasie do Europy w słoikach i pusz- 
kach blaszanych. 


" 
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Szkoła tańców 
Niny Cichoniowej 


skiej nr. 8 i Bernsz Hendler, zam. w Zawierciu, Pilsudzkiego 27. 
Spółka firmowa. Zarząd spólką należy do obu wspólników, którzy 


samodzielnie zastępują spólkę wobec wszelkich władz, instytucyj 


osób wiarogodnych. 
Oferty z dokumentami należy składać na ręce Starosty powiatu Zawierciańskiego 
w Zawierciu, Województwo Kieleckie, najpóźniej do dnia I marca r. b. — Posada zaś do 
— Oferty nieuwzgłędnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Starosta powiatu Zawierciańskiego 


(—) CZESŁAW KOWALSKI. 


POLSKI FILM 


który susznie chlubić się 


KINO-TEATR 
może kipematogratja polska. 


objęcia od dnia 15 marca r, b. 
868 


h f przyjmuje wpisy na nowy kurs 
i osób. podpisują w imieniu spólki korespondencję zwykłą nieza- we wtorki, czwartki, piątki i 
wierającą żadnych zobowiązań, odbierają wszelkie towary, ładun- niedziele od E 8 do 11 w lo- 
ki, przesyłki, korespondencję pocztową i telegraficzną, przesyłki kalu „Lutni“, Sosnowiec, War- 
oeztowe, przyjmąwanie wszelkich należności pieniężnych, żyro- | 573Wska 22. Pierwsza lekcja 
A E eh T NO s w niedzielę o godz. 4-ej, 
wanie weksli. Natomiast wystawianie i przyjęcie do zapłaty weksli 
w imieniu spólki, wystawianie obligów, przekazów, czeków, oraz 
wydawanie pełnomoeniatw wymagają podpisu Kopla Hendlera, K f 
lub też łącznego podpisu Kopla Hendlera i Bernsza liendlera pod WDRO SAPZKUSE: 
i ; PAN i AEE EEA EDEN E ROWYBAEWI: . 
stemplem firmy. Pomiędzy Bernszem Hendlerem a żoną jego zosta 7 
ł A « rig sód m akii 5lność D? sprzedania stół rozsuwany đe- 
a ustanowiona na mocy intercyzy wyłączność majątku i wspólność Bówy „sflidnej, roboty! 1 /5OskóŚ 
dorobku, wiec, Czysta 3, Kudelski. a6 
J > . rj . . r . 
| Starosta Powiatu Zawierciańskiego ogłasza 
. . . . LJ . . . 
4 i J 
na stanowisko Kierownika dual Orogowego powiatu Zaaiercańś logo 

Od kandydatow wymagane jest wykształcenie wyższe techniczne — Wydziału Dróg 
j Mostów, zoajomość samorządowej gospodarki drogowej, potwierdzona świadectwami 
z odbytych praktyk przy bu 'owie i utrzymaniu dróg bitych. 

Do posady tej przyłączone są pobory według Vil ew. VI kategorji płac urzędni: 
ków państwowych z dodatkiem sejmikowym w wysokośc: 1% proc. oraz djety i koszta 
podróży przy objazdach służbowych. 

Do oferty winny być dołączone: 

1) Dyplom inżyniera dróg i mostów (w odpisie), 

2) Dowód obywatelstwa Polskiego, 

3) Świadectwa z zajmowanych uprzednio stanowisk, 

4) Zycicrys własnoręcznie napisany, zawierający powołanie się na referencje 


Dramat w 10 cz. 
według powieści 


Henryka Szaro 


pit kreacjom: 


CENY PRENUMERATY: 
- Prenumerata miesięczna z odnoszeriem do domu 


gwi o hoket, o . . . 
łuh r przesyłką pocztową | za un JOSH: Kok 6707 
5% Zł 30 gr {| Makrologi w tezścis, za wiersz mm. 1-tew, $34 4-szpstewy GO alsrszy) 15 gr. 
-d 83 _ a kaza POTR . U 180. „ . 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. IE 8 07000 WAY PNA $ e A 8: 


Cema egzemplarza 20 groszy- 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
P Przed tekstem (Pierwsza stroni) za Miz en trmtwy układ 4szusitawy a r. 


EfYarmonje stolikuwe, pedałowe, gi- 
tary, mandoliny, skrzypce pa 18 
złotych, smyczki. Sosnowiec, Kościei- 


Ai 


EAL 


na, Kopeć t60 w 
CZEKOLADA, 
j Posady i prace. D PTIMA 
JEST NAJLEPSZA 
REowany gajowy. z  dobremi 
świadectwami i dluguletnią pra- — zł 
ktyka puszukuje pusady u1 kwietnia. z 
Zgłoszecia „Kurjer Zachodni", Za- B Matrymonialne. la 
wiercie 864 p p 
zufer z długoletnią praktyką gara- LENEK „Tygoamik Polisin” w Har- 
S żową poszukuje posa:y od zaraz 0 oinie (Mandżurja) donosi: „Pa- 
Oferty składać „kurier /achodni*, | lak-Katolik, żyjący w dalekiej kolonji, 
Dąbrowa. 831-2 z zawodu rzemieslnik dość zamożny, 
ai f ~ s m» | lat 28, puszuzuje za żonę pannę młod- 
potrzebni zdolni iormierze szą vd niego. pracowitą najlepiej sie- 
Zakłady Przemysłowe H | roie, Polkę-Katoliczkę Redakcja ma 
Czechowski Susaowiec. o Nm jak uajjepsze referencje. Wra- 
363 zie gdydDy maiżeństwu nie doszły da 
5 sxutku. lu pauna może powrócić du 
. A : Haubina i w tym celu złozył do tam- 
SA | esze] Misji odpowiednią waucję któ- 
ra wystarczy pannie na drogę pu- 
Lokale. wrotną Zgłoszenia przysyłać tylko 
pocztą, pou adresem: Dia M. R. Chi- 
APTECE SER ERRO nese rost B 6^ Harbin“. 854 
pueis pcszukuja urzędnik, kawa- DEE Disia UOY ii T JK A BTY 
ler z utrzymaniem lub bez Pil- 
sudskiego 16 m, 8 Sosnowiec 836-2 i 4gubione uokumenty. j 
Rrizemnergom vel Rozenbergowi 
israel Glalja s«radzivno książe- 
Różne czsę wojSkuwą wydaną przez PKU 
Susnowiec i tymczasowy dowod osu- 
- O | bisiy wydany przez gm. Koziegłowy 
agifąl pies t lutego b. r. wyżeł Aa 
s sr; x 
Z'a koiora ciemno siwy. bron- | ŻK0%, dyplom mistrzowski Janz 
zowy, ogon ucięty rasy niemieckiej Cegielskiego, DE dady prees Cech 
powiadomić Fr. Hejne kop. „Fiora” Piszarzy w Sosnowca uńkoncesjaag 
za zwrotem kosztów. 813-2 Zer E EN W, sig. ma A S 
ana |. WIDERĘ wiasciciela domu | QT “award zguol iąg £ 
Pi ul. ÞPrzeczaej 15 w Będzinie | k PAN Euśc) wydany Ke BMI 
uptzejmie proszę o zapłacenie 50 gr, A 4 ` y ' = 
za przejazd autobusem Nr 2312 z [Franciszek Muzg uniewaznia zgu- 
Bedzina-Miasto_do Będzina 865 bioną książeczkę wojskową wy- 
aaną przez PKU. Sosnowiec. 853 _ 
ózci Beskurski zgubił książeczkę 


T aa abp T E PiE 
Í | Nauka i wychowanie. | 


Sztenografji wyucza darmo listownie 
i Redakcja ztenugrafa v otskiego, 


| Warszawa, Szczygia na 772 


Fi 


Łaskawi udz ał 
Pulicji Faństwowej, funkcjocarju- 


wujskową rocz isyś wyd. przez 


ERU. Lida i karię mobilizacyjną. 
Zwiacić „Kurjer Zachodni”, Baa. 


ge jaa zaubił dowód osobisty. 
wydany przez Starostwo w Bę- 


dzinie 1 inae ważne papiery. 866 


Od poniedziałku 7-go lutego 1927 roku i dni następne Wandy Smosars«iei Stefana Hny- 


Czerwony Błazen 


Alessandra Błażejowskie go 


Wykosanie stoi na bardzo wysokim poziomie dzięki wspaniałym 


HELENY MAKOWSKIE 


dzinskiego, rocerta Boelke, Leszka 


Uwron i in. 
biorą. szeregowi 


sze Urzędu Ślędczego oraz 
zespołu 


teatru „Qui - pro - Quo“ 
Rzecz dzieje się w Warszawie 


Bilety ulgowe za kuponami 


nie ważne. 


apan maam w dk 


Każda nowa podwyżka abowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


mo EAS + | 


Drobne ogłoszenia do 70 wyrazów 10 gr. ra wyraz, powyże| 20 wyra- 
zów 15 gr za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń. 
administracja nie odpowiada. 


